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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer poiedyńczy kosztuje vr miejscu 5 ct„ 
pocztą 7 ct.

Biuro Redakcj i i Administracyi Ulica Wałowa 1. £!?.

wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie 
kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 

f  r  z e iv o u n i k n a  u ko  wy i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny* do Crazety JLtcowshifjt 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćreczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 
75 ct., drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł,

Prenumerata z przesyłką pocztową 
1 zł, 85 ct. W m i e j s c u  rocznie 12 zł. 

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i

Jednorazowe i n s e r a t  ' obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

C Z Ę Ś Ć  URZĘDO W A.
W pierw szej połowie stycznia  b. r. u s ta ł 

księgosusz w Siółku w pow iecie Podhajec- 
k im , w ybuchł zaś w Probuźnie w powiecie 
H u sia ty ń sk im ; w Horoszowie, w B urd ia- 
kowcach, Zbrzyźu i W ołkowcach av pow ie­
cie B orszczow skim ; w K onkoluikaeb i Sie- 
m ikow cach w po w R o h a ty ń sk im ; w O stałow i- 
cach w powiecie P rzem y ślań sk im ; w Ty- 
śm ienicy w powiecie T łum ackim  i w B ilczu 
w powiecie Zaleszuzyckim. Oprócz tego p a ­
nuje zaraza jeszcze w kw aran tann ie  H usia  
tyńskiej. Z ogólnej liczby bydła  rogatego 
w tych miejscowościach 2271 sztuk w 26 
zagrodach padło  62, ub ito  zaś 71 chorych 
i 197 podejrzanych o zarazę.

Z c. k. Nam iestnictwa
Lwów dnia  23. styczn ia  1874.

D nia  3. lu tego  b. r. o 10. godz. rano 
odbędzie się w obecności lcomissyi w ybra­
nej z Rady państw a dla kontroli d ługu  p ań ­
stw a w przeznaczonej d la  losowań sali za ­
budow ania bankowego, S ingerstrasse , 28. lo ­
sowanie sery i obligów pożyczki lo teryjnej 
z r. 1860.

Z c. k. D y rek c ji d ługu  państw a.

C Z Ę S C  NiEURZĘDOWA.
Lwóu', dnia 29. stycznia.

Na poniedziałkow em  posiedzeniu i z b y  
d e p u t o w a n y c h  pow stało chwilowe roz­
dwojenie pom iędzy trzem a frak c jam i stro n ­
n ic tw a w iernokonsty tucyjnego: k lubem  le ­
wicy, k lubem  postępow ym  i środkowym . P o­
wodem rozdw ojenia by ł w niosek d r. Koppa 
poparty  przez frakcyę postępow ą a poru- 
ezający lcomissyi d la  przedłożeń wyzuanio- 
wych in ic ja ty w ę  bardzo daleko idącą. K aż­
dy z tych  trzech  klubów za ją ł p rzy  głoso­
w aniu odm ienne stanow isko a w dyskussyi 
zdania  odm ienne ścierały  się ze sobą dość 
żywo. W ypadek ten  w yw ołał naw et w n ie­
których dziennikach  w iedeńskich fałszywe 
w nioski. Obudzono bowiem obawę, czy to 
rozdwojenie chwilowe nie je s t  początkiem  
rozkładu  w wielkim  obozie w iernokonstytu- 
cyjnym, po którym  spodziewano się zupeł­

nej zgodności w spraw ach konstytucyjnych 
i wyznaniowych. Obawa ta k a  je s t zupełnie 
płonną, a wypadek powyższy m ógł być z gó­
ry  przew idziany przez każdego, kto zna ce­
la i dążności frakcyi postępowej. Idzie ona 
w praw dzie w swoich usiłow aniach refo rm a­
torskich  dalej niż klub lewicy i centrum , 
ale w łaśnie z tego w ynika, że nie będzie 
i nie może staw iać trudności reform om  wy­
znaniowym, spełniającym  jej życzenia w t r o ­
chę m niejszym  wym iarze. W  przeciw nym  
razie bow iem  trzebaby  przypuścić, że frak ­
c ja  ta  k ierow ałaby  się w swojem postępo­
w aniu nie w zględam i n a  sam ą rzecz, lecz 
dziecinnym  sporem  i chęcią postawdenia na 
swojem. A o to przecież niem ożna posądzić 
żadnej frakcyi p arlam en tarnej a tern mniej 
postępowej, do której należą pow ażni i wy­
traw n i deputow ani. S tan  rzeczy pozostanie 
zatem  niezm ieniony. W szystkie trzy  frakeye 
w iernokonstytucyjne ścierać się będą  z so ­
bą jeszcze nieraz naw et w w ielu w ażniej­
szych spraw ach, ale wobec każdej doniosłej 
spraw y wyznaniowej albo konstytucyjnej 
tworzyć będą jed n o litą  w iększość izby.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  m a zaraz 
po o tw arciu posiedzeń otrzym ać przerobiony 
p ro jek t nowej ustaw y prasow ej, W  dawnym  
projekcie najwięcej ra z ił stronnictw o libe­
ra lne  §. 20, k tó ry  obecnie w ten  sposób 
zm ieniony zosta ł: „Kto zapom ocą prasy  nie­
posłuszeństw a wobec ustaw  albo naruszenie 
ustaw  p rzedstaw ia  jak o  czyn dozwolouy a l­
bo zasługę, karany  będzie w ięzieniem  albo 
osadzeniem  w tw ierdzy  na dwa l a t a ,  a j e ­
żeli zachodzą okoliczności łagodzące, karą  
p ien iężną do 600 m arków ." Różnica pom ię­
dzy dzisiejszem  brzm ieniem  a dawniejszem  
je s t niezaw odnie bardzo -ważną i korzystuą 
d la  swobody prasowej , ale zdaje się, że i 
te raz  jeszcze stronnictw o libera lne  nie bę­
dzie zupełnie zadowolone. I te raz  bowiem 
§. 20. p ro jek tu  będzie jego najsłabszą  s tro ­
ną, bo nieodpow iada zupełnie zasadom  swo­
body prasow ej, lecz owszem pozostaw ia 
o tw arte pole dowolności w tłum aczen iu  i 
zastosow aniu. Zw łaszcza w dzisiejszej chwili, 
gdy w alka na polu kościelno - polityczuem  
w yw ołała tak  powszechne roznam iętnienie

i ro z s tró j, §. 20. byłby ciężką k lęsk ą  d la  
dzienników  opozycyjnych.

K s i ą ż e  N a p o l e o n  w ystąp ił z n o ­
wym listem  otw artym  do pew nego re d a k to ­
ra  napisanym  na ulubiony te m a t dem okra­
tyczny. Oto najciekaw szy ustęp  tego lis tu : 
„Czy to  p raw da, że dem okracya robo tu icza  
łączy moje nazwisko z swojemi zap a try w a­
n iam i i nadziejam i ? Nie wiem te g o ; ale to 
praw da, co słusznie pan podniosłeś, i dz ię ­
kuję Panu, że ideam i i p rzekonan iam i m o­
jego całego życia należę do d em o k rac ji. 
Zawsze byłem  przekonany, że poza dem o­
k ra c ją  niepodobna utworzyć we F ran cy i coś 
wielkiego i trw ałego. C ałkiem  słuszn ie  po­
w iedziałeś P a n , że sm utne widowisko, k tó ­
rego św iadkiem  je s te śm y , nie może zachwiać 
tego przekonania. Jestem  owszem  silnie 
p rzekonany , że jeżeliby rząd  p rze s ta ł zw al­
czać dem okracyę, odbierać gm inom  praw o 
m ianow ania merów , naruszać powszechne 
praw o głosowania, jednem  słowem jeżeliby  
rząd  p rze s ta ł słuchać we w szystkich sp ra ­
wach natchn ien ia  reakcyjnej i k lerykalnej 
polityki a na tom iast w ysłuchał życzeń opi­
nii publicznej i szczerze poddał się woli 
k raju , zniknąłby  natychm iast niepokój i b ra k  
roboty , a k ra j odzyskałby zaufan ie , pracę 
i dobrobyt. Z tego zechcesz się P an  p rze­
konać, że ubliżyłbym  mojej godności odpo­
w iadając na po tw arze , k tó re  p rzyp isu ją  mi 
Bóg wie jak ie  śm ieszne i nikczem ne plany 
osobistej am b ic ji. J a k  P an  wiesz, m am  ty l­
ko tę  je d n ą  am bicyę, ażebym  ze w szystk i­
m i dobrze m yślącym i F rancuzam i, k tó rzy  
podają sobie ręce w w ielkiem  n iebezpie­
czeństw ie publicznem , m ógł pracow ać nad 
utw orzeniom  wolnych i dem okratycznych 
in s ty tu c ji , k tó re  jedynie m ogą nam  zjednać 
pokój w ew nętrzuy i na zew nątrz ." Rząd 
francusk i nie może lekceważyć tych słów 
ks. N apoleona, bo m ają one niepospolity  
urok  d la  bardzo w ielu Fraucuzów .

W jednym  z południow o - n iem ieckich 
dzienników  pojaw ił się ciekaw y lis t o tw arty  
tow arzystw  b u ł g a r s k i c h  do dzisiejszego 
p rezy d en ta  g ab in e tu  w Serbii. L is t ten s ta ­
nowi n iezbity  dowód, że poprzedn i g ab in e t 
serbsk i chciał naśladow ać S ardyn ię  i roz­
wijał w B ulgary i ag itacyę  bardzo uiebez

pieczną d la  południow ych Słow ian i w ogó­
le d la  pokoju europejskiego.

n<ÓRES?ONDEŃC>T
W ied eń . 27. Stycznia.

Z  D r. Józef Kopp, naczelnik  k lubu 
postępowego, spełn ił wczoraj swój obowią­
zek w R adzie państw a, t. j. zadość uczynił 
żądaniom  i chęciom skrajnej lewicy i go­
rętszego odcienia w łonie stronn ic tw a w ie r­
nokonstytucyjnego. Jeszcze isto tn ie  n ieb y ło  
d o tąd  czasu do przeczy tan ia  tak  obszernych 
przedłożeń rządow ych w raz z obszerniej - 
szemi m otywam i, zaledw ie odesłano te  p rzed ­
łożenia  do w ydziału  konfesy jnego , a już 
D r. Kopp oświadczył, że jego i stronnictw a 
jego nie zadaw alają  te  p re je k ta , d la  tego 
w yraził życzenia, aby w ydział wyznaniowy 
w ypracow ał także ustaw y o ślubach cywil­
nych, o praw ach stow arzyszeń s ta ro k a to li­
ckich, o środkach zaradczych przeciw  n ad ­
użyciom księży i t. d. P. Kopp c h c ia ł , aby 
Izba tak ie  d a ła  zlecenie wydziałowi, lecz 
w iększość Izby nie poszła za zdaniem  p. 
K oppa i od esła ła  ty lko wniosek jego  do ko- 
misyi. W czoraj pokazało się najlepiej, ja k  
słusznem  było tw ierdzenie n a sz e , iż rząd  
w każdym  raz ie  może liczyć na  większość 
w Izbie, gdy  p rzed łożen ia  rządow e staną  
na  po rządku  dziennym . Gdyby większość 
Izby  by ła  ta k  chciw ą dalszych reform  u sta ­
w odaw stw a w yznaniow ego, gdyby nie za­
dow oliła  się przedłożeniam i rząd o w em i, 
b y ła b y  z przyjem nością ko rzysta ła  z wnio­
sku  p. K oppa, aby gabinetow i dać lekkie 
napom nienie, że nie dogodził we wszystkiem  
życzeniom stronn ic tw a w iernokonsty tucyj­
nego. Lecz z w czorajszego głosow ania widać 
było, iż centrum  je s t  przeciw ne po prostu  
dalej idącym  projektom , zaś lew ica także 
nie spieszy się bardzo. N agli ty lko  klub 
postępowy. Ale klub teD liczy wraz z de­
m okratam i zaledw ie 40 głosów. Klub postę­
powy zatem  nie p rzestan ie  popychać rządu  
i Izby, ale — ja k  się zdaje — z równem, 
co wczoraj pow odzeniem . Już  sam wybór i 
sk ład  kom isyi wyznaniowej dowodzi p rze ­
wagi żyw io łów  um iarkow anych, a klub po-

L I T E R A T U R A  L U D Ó W A.

Zadziwi t,o może niejednego czy teln i­
ka , że na  tem  m iejscu chcemy dziś pomó­
wić o książce d la  m łodzieży... P isać b o ­
wiem o w ydaw nictw ach przeznaczonych d la  
m łodocianego w ieku w fejletonie —  jest-

w ykraczać przeciw  wszelkim  tradycyom  i 
zwyczajom dziennikarsk im  u  nas —  a  nie 
•W mo zwali R zym ianie zwyczaj wszechwła- 
dnym ; usus tyramms... Odważam y się jed n ak  
r*a zaprow adzenie tej nowości w p rzekona­
n iu , że kw estya, k tó rą  poruszam y, nie ma- 
eJ je s t wagi i doniosłości.

G dyby ktoś, m ający spory zasób oier- 
Phwości i znajom ości rzeczy zab ra ł się do 
skreślenia h isto ry i k ry tyk i naszej, w yśw iad­
czyłby niew ątpliw ie lite ra tu rze  niepoślednią 
u^ ug§ a  ogółowi dostarczyłby p racę pod 
Wielu w zględam i arcy - ciekawą. B yłby to 
kalejdoskop, od k tórego trudnoby  się było 
oderwać oku widza.

Co do n a s , nie m yśląc owemu p rzy ­
szłem u pracow nikow i w chodzić w drogę, 
uczynim y tu  ty lko jedno luźne spostrzeże­
cie. Jakkolw iek zdanie nasze może się wy- 

awać będzie p arad o k sem , utrzym ujem y 
w szakże stanow czo, iż k ry ty k a  lite ra c k a  u 
nas lubo przew ażnie w dem okratycznych zo­
r u ją c a  ręk ach , p rzy b ra ła  jed n ak  od daw na 

lerunek w prost przeciw ny, bo a rystok ra ty -
uy*«.
, Spieszym y z "wyjaśnieniem powyższego 

tw ierdzenia. K tokolw iek p rzeg ląd a ł dział 
urytyczno-spra-wozdawczy pism  naszych, za­
uważył niechybnie, że najw iększej liczby

dzieł dostarcza  recenzentow i l i te ra tu ra  że 
ta k  powiem sa lonow a, nadobna —  a  więc 
przedew szystkiem  p ow ieśc i, o b razk i, d ra- 
m a ta , poezye —  najm niej zaś na  jego Ary - 
starchow e w zględy liczyć m ogą książk i p rze­
znaczone d la  uży tku  ludu i m łodzieży, sło- 
wem dla m aluczkich  tego św iata.

Podczas gdy o w ydaw nictw ach salo­
nowych n a  przedniejszych stronn icach  p i­
sm a rozp iera ją  się n ieraz olbrzym ie spraw o­
zdania, podające szeroko ich treść , wcho­
dzące w najdrobniejsze szczegóły -— dzie ł­
k a  dla m łodzieży i ludu  albo zupełnie by­
w ają pom ijane m ilczen iem , albo też wielce 
łaskaw y k ry tyk  z wysokości swojego tró j 
noga zaszczyca je  um ieszczonym  na szarym  
końcu dziennika kilkuw ierszow ym  ogólni­
kiem  , z którego czuć z d a le k a , że je s t 
owocem obejrzen ia  ok ładk i rozbieranej w ła­
śnie książki,..

Rzecz to  z resz tą  dość n a tu ra ln a  i ła ­
tw a do pojęcia. R ecenzent czytuje i ocenia 
dzieła, czytyw ane w kółku  jego znajom ych, 
bo m u to daje tem a t do zajm ującej z nim i 
rozmowy, do popisu  za zręcznem i i przeni- 
kliw em i spostrzeżeniam i — a  któż w tow a­
rzystw ie mówić będzie o tem , co się tam  
komuś podobało napisać d la  chłopów lub 
d la  d z ie c i!

Gdyby n ap isa ł o świeżo w ydanej po­
wieści nie przeczytaw szy j e j , naraz iłby  się 
na  mnóstwo zarzutów  i zaczepek —  każda 
pan n a  na w ydaniu1 skarc iłab y  tę  lekkom yśl­
ność, każdy gim nazyalny w yrostek  w yka­
załby mu n iedok ładność, gdy przeciwnie 
je ś li się zniży łaskaw ie do w zm ianki o wy­
daw nictw ach ludowych lub dziecinnych, m o­
że napisać najw iększy fa łs z , bez obawy o 
upom nienie. Sąd jego pozostaje tu  wyrokiem  
bez apelacyi...

Że tak  je s t w istocie, przyzna każdy 
a przyzna również, jeśli n ie uprzedzony, że 
je s t bardzo źle —  bo przecież jeś li k tó ra  
część czytającego o g ó łu , to w łaśnie p ro s ta ­
czkowie i uboga w duchu dziatw a , uie 
zdolni odróżnić dobrego od złego, m ają 
praw o żądać od stróżów lite ra tu ry , aby  su ­
m iennie i troskliw ie oceniali pokarm  um y­
słowy, k tó ry  im spożyć w ypadnie.

G rzeszna obojętność nasza  w tym  w zglę­
dzie, oszpeciła nam  piśm iennictw o nieprze- 
branem  m nóstwem  potw ornych piśm ideł, na 
k tórych  mimo całej ich nicości wewnętrznej 
i szkodliwości, rob ili wyborne finansowe in- 
te re sa  tacy  k sięg arze-speku lanc i, ja k  Lam - 
beck z T orunia, Kohler z B rodnicy (w Bru­
sach Zachodnich) c tutti ąuanti. Z arzucali 
oni przedew szystkiem  ta rg  k sięgarsk i p rze­
kładam i z niem ieckiego, bo ich  ta  tan d e tn a  
robota, m ało kosztow ała. Pom ijam y już 
w zg ląd , że owe d z ie łk a , k tóre  w  oryginale 
m ogły być w cale użyteczne, przesadzone na 
obcą glebę, iimem oświecane słońcem , t r a ­
ciły w iększą część swojej w arto śc i, bo wy­
staw iały  stosunki i spraw y, z k tórem i m łodo­
ciany fizycznie czy też tylko umysłowo czy­
te ln ik  nic nie m iał wspólnego, k tórych  na­
w et częstokroć nie rozum iał...

A le nierów nie niebezpieczniej szem i by­
ły  te  p u b lik ac je  z innego powodu Księ- 
g arz-speku lan t upatrzyw szy sobie książczy- 
nę , k tó rą  zam ierzył uszczęśliw ić po lską li­
te ra tu rę , daw ał ją  do tłum aczen ia  pierw sze­
mu lepszem u skrybentow i, k tó ry  zaledwie 
u m iał czytać w jednym  i drugim  języku. 
P ism ak z w łaściw ą podobnym  ludziom  nie­
uczciwością podejm ow ał się pracy, której 
nie m ógł sp rostać , a  księgarz daw ał ów 
rzem ieślniczy w yrób do druku , i rozsy łał go 
w św iat szeroki. K rytyka zajęta  rozbiorem

rzeczy w ażniejszych, bo powieści i poezyi, 
rosnących ja k  grzyby po d eszczu , nie m ia ­
ła  czasu mówić o tej książce a  tu  i ówdzie 
pojaw iły się n iesum ienne, bezw stydne re ­
k lam y, polecające ją  publiczności. N ak ładz- 
ca sp rzedaw ał w szystkie egzem plarze, lubo 
język  p rzek ład u  byw ał zwykle ta k  okropny, 
że trudno tu  dać o nim  w yobrażenie -— 
dość pow iedzieć, że n iepodobna przypuścić, 
aby  możua było gorzej p isać po polsku.

Nie troszczył się o to  k s ię g a rz , k tó ­
rem u chodziło o k ie s z e ń . bo celu swego 
dopiął a zapłacone pochw ały przebąkiw ały  
uaw et coś o w dzięczności, ja k a  m u się n a ­
leży ze strony  lite ra tu ry  i publiczności. Z a­
dowolony ta k im  su k cesem , spieszył z uo- 
wem wydawnictwem , nie m yśląc je d n a k  po­
sta rać  się o lepszy ga tunek  to w a ru , ho i 
cóż m ia ł o tem  m yśleć, skoro odbiorcy byli 
w idocznie zad o w o len i, bo go ro z k u p ili , a 
k ilk u  sprzedajnych  sędziów d a ło  swoje 
placet.

Opis nasz może się nieświadom ym  rz e ­
czy czytelnikom  wydawać będzie zbyt j a ­
skraw ym  i niepraw dziw ym  , lecz p rzy p a try ­
w aliśm y się zb lisk a  tym  niegodnym  p ra k ty ­
kom i ręczyć m ożem y za prawdziwość słów 
naszych; dow odzi tego rzesztą choćby sam  
f a k t , iż tacy księg arze  ja k  Kohler, w ydali 
cały  szereg  książek  d la ludu i d la  m łodzie­
ży, co by p rzecież nie było możliweni, gdy­
by im  się w ydaw nictw o nie op łacało . "Wpro­
w adzili oni p rzy tem  pew ien zdrożny zwy­
czaj, obliczony n a  tem  w iększy odby t egzem­
plarzy, t. j .  że n a  ty tu le  k siążk i w ypisyw ali 
z w y k le , iż je s t  p rzeznaczoną „d la  ludu i 
m łodzieży" —  ja k  gdyby dw a te  oddzielne 
ko ła  czy te ln ików  m ia ły  też sam e potrzeby 
i po jęc ia  •—  j a k  gdyby um ysł dziecięcy i 
ni er o,zwinięty p o trz e b o w a ł takiegoż pokarm u



stępow y m a zaledwie 4 lub 5 zwolenników 
w tejże kom isji. W yjątkow e stanow isko za j­
m ują członkowie ta k  zwanej R e c h t s p a r -  
t e i .  W czoraj podczas głosow ania nad wnio­
skiem  p. Koppa wszyscy deputow ani, należący 
do frakcyi hr. H o h e n w a rta — je s t ich teraz  
przeszło 40 — w strzym ali się od głosowania. 
Mówią, iż ci deputow ani uw ażali odrzuce­
nie wniosku p. K oppa za zwycięztwo rządu, 
czyli iunnem i słowy, widząc, że rząd  je s t 
przeciw nym  wnioskowi, nieclicieli dopomódz 
rządow i głosam i swemi do zw ycięztw a i 
woleli nie głosować wcale, aby przez to o- 
kazać, iż rozdziela ich od rządu  przepaść 
n ie do zapełnienia.. Volhsfrcund gani za to 
frakcyę h r. H ohenw arta, albow iem  w tak  
zasadniczej spraw ie, ja k  wyznaniowa, trz e ­
ba  m ieć odwagę, w ystąpić z o tw artą  p rzy łb icą 
bez w zględu na, następstw a głosow ania. Do 
frakcyi hr. H ohenw arta należy k ilku  księży, 
k tórym  ta  b ierna postaw a nie m usia ła  być 
bardzo przyjem ną.

W ocenie motywów załączonych do 
przedłożeń rządow ych dzienniki zarzucają 
autorow i tych motywów, że po tęp ił n iesłusz­
nie ta k  zwany Józefinizm. Z asady  józefiń­
skie były  jednostronne, i nie dałyby się 
pogodzić z ideą  praw dziw ej wolności i z 
ideą  państw a konstytucyjnego, lub z u s ta ­
wam i zasadniczem i, k tó re  zabezpieczają sw o­
bodę każdego w yznania a tern sam em  wy­
kluczają  z góry w szelką kontro lę policyjną, 
chyba je ś li k tórekolw iek w yznanie p rz e k ra ­
cza swój zakres działan ia .

W izbie wyższej rząd  ju tro  przedłoży 
ustaw ę m ającą na  celu pomnożenie jazdy  przy  
obronie krajowej.

O biegają tu  pogłoski o zastąp ien iu  
głównodowodzącego w Galicyi hr. N eipper- 
ga jen era łem  M ollinarym .

PO  SESSY I S E JM O W E J.
IV.

(B )  Pośw ięcając spraw om  ekonom icz­
nym  n a  ubiegłej sessyi załatw ionym , dopie­
ro  dzisiejszy osta tn i a rtyku ł, nie zam ierza­
liśm y tern wcale powiedzieć, że ich liczba 
albo doniosłość zajm uje poślednie m iejsce 
w rzędzie  czynności sejmowych. D ział ten  
owszem d ostarcza  może najw ięcej m atery - 
a łu  i może najw ięcej m ógł zwrócić n a  sie­
bie uw agę publiczną.

Rozpraw a budżetow a odby ła  się p rzy ­
spieszonym  krokiem  i g ładko z w yjątkiem  
k ilku  rub ryk , w k tó rych  zbiega się nad to  
dużo in teresów  ażeby ich uchw alenie mogło 
odbyć się bez staw ian ia  odm iennych w nio­
sków i popraw ek. O stateczny re z u lta t te ­
gorocznej rozpraw y budżetowej je s t  w p o ­
rów naniu  z dawniejszem i pom yślny, bo do­
datek  do podatku  nie został podwyższony. 
B yłobyto jed n ak  bardzo w ątpliw ą zasługą

co dojrzały  lecz nieukształcony tylko um ysł 
chłopka !

Zły p rzy k ład  byw a zaraźliw ym  ; spo­
sób postępow ania niem ieckich księgarzy, 
k tó rzy  grzeszyli więcej może niew iadom o- 
ścią, niż złą wolą, bo sam i nie um iejąc po 
polsku, p rzek ładu  ocenić nie zdołali — znę­
c ił do naśladow nictw a skłonnych do speku- 
lacyi k ilku  polskich nakładców . Jeden  z p o ­
m iędzy n ic h , człowiek bez najm niejszego 
pisarskiego ta le n tu  , postanow ił fabrykow ać 
i wydawać książk i podobne, K ilka płodów, 
k tórem i się u n ie śm ie r te ln ił, p rzerobionych 
po części z niem ieckiego, noszą na sobie 
cechę dziwnej nieudolności i nieznajom ości 
rzeczy. W in te resie  ośw iaty należałoby  je  
trzym ać w uk ry c iu , bo zupełnie przeciw ny 
cel odnieść ty lko  m o g ą ; czyż b o w iem , że 
wym ienim y jed en  przyk ład  , zdolne odstrę- 
czyć w ieśniaka od em igracyi po za A tlan ­
ty k  śm ieszne zapew nienie pana  Mieczysława 
z Poznania, że na  stu  jad ący ch  do Ameryki 
chłopków przynajmniej 1)9 m arn ie  ginie ? Czyż 
ten  rodzaj p ropagandy  n ie  może raczej 
przyw ieść włościan do niew iary  w wszelkie 
drukow ane słowo?

W ybaczą nam  szanowni czytelnicy, że 
rozpisaw szy się ta k  szeroko nad  sam ą sp ra­
wą, w kró tk ich  ty lko słowach streścim y sąd 
nasz o książce p an a  S tark la . Z by t ona 
jed n ak  leża ła  nam  na sercu, byśmy ją  mogli 
zbyć ogólnikiem  a p ra c a , pana S. pod ty t. 
Zacnie lud zie , ta k  je s t  uży teczną, iż sam e 
ty lko pochw ały oddać nam  jej w ypadnie. 
P an  S tarkel da ł się daw niej już  poznać 
jako bardzo uzdolniony au to r  dziełek popu­
la rnych , kreślonych nadzw yczaj przystępnie  
a  mimo to pow abnie. Nowy dowód ta len tu  
w tym  rodzaju  złożył o b e c n ie , wydając 
swoich Zacnych ludzi.

Sejmu, gdyby utrzym anie dodatku  krajow e­
go na  dotychczasowej wysokości okupione 
zostało pom inięciem  pilnych potrzeb i p o ­
żytecznych d la ogółu wydatków. Ale stało  
się w łaśnie przeciw nie, bo Sejm w rubryce 
drogowej i innej podniósł prelim inow ane 
kw oty dość znacznie a  mimo to pogodził 
ten  wzgląd na  niezbędne potrzeby z tro sk li­
wością o kieszeń opodatkow anej ludności. 
Takie postępow anie zasługuje słusznie na 
nazwę rozumnej i praktycznej oszczędności. 
W ydział krajow y przedk ładając  p relim inarz 
dał także  dowód w ielkiej oszczędności av 
zarządzie grosza publicznego, a oszczędność 
tę  w n iek tórych  dzia łach  ja k  n. p. przy 
podw yższeniu p łac  urzędników , k tó re  naw et 
Sejmowi w ydały się jeszcze niskiem i, moż- 
naby za wzór postaw ić.

W ypadałoby rozpisać się obszerniej o 
spraw ie pożyczki krajow ej, ale uw alniają 
nas od tego obow iązku nasze daw niejsze a r ­
tyku ły  poświęcone tem u przedm iotow i. Sejm 
przekonał się i uznał, że nie zarządzenia 
jego  organu wykonawczego lecz nieprzew i­
dziane w ypadki w ruchu  finansowym spo­
wodowały niepom yślny przebieg  spraw y po­
życzkowej w roku  ubiegłym . Pozostaw iając 
nadal W ydziałowi krajow em u swobodę dzia­
łan ia  Sejm uspokoił w ierzycieli krajowych 
zaniepokojonych przed kilku m iesiącam i 
fałszyw em i przypuszczeniam i. Jak im  będzie 
dalszy p rzeb ieg  tej spraw y, tego dzisiaj j e ­
szcze przew idzieć nie m ożna, bo stan  rze­
czy na ta rg ach  pieniężnych d o tąd  nie odzy­
skał dawnej równowagi, na  k tó re j m ożna- 
by oprzeć pew niejszą rachubę.

Najw ażniejszym , chociaż poniekąd z a ­
poznanym  przedm iotem  ekonom icznym  w o- 
b rad ach  sejmowych, było przedłożenie rzą ­
dowe w spraw ie zaliczenia minerałów7 ży­
wicznych do rzędu  t. z. zastrzeżonych w 
myśl ustawy7 górniczej Myślą przew odnią 
tego przedłożenia było nadanie  dzisiejszej 
niepraw idłow ej exploatacyi nafty  wszelkich 
warunków rozum nego gospodarstw a. Jak  
donośne korzyści m ogło przynieść to p rzed­
łożenie dobrobytow i krajow em u, oceni s łu ­
sznie każdy, k to  trochę bliżej p a trzy ł na 
dzisiejszy sposób wydobyw ania nafty  p o łą ­
czony z ta k  ogrom nem  m arnotraw stw em  
pracy, trudu  i k ap ita łu . W kom issyi sejm o­
wej jednakże m niejszość nie uznała  tych  ko 
rzyści a w idząc owszem w projekcie rządo ­
wym ujm ę d la  p raw e w łasności w ystąp iła  
w Izbie z odrębnym  w nioskiem  i sk łoniła 
większość do uchw ały wręcz nieprzychylnej 
projektow i. Z argumentów7, k tó re  w obronie 
wniosku m niejszości kom issyi w Izbie 
przytoczono, zasłuży ł przedew szystkiem  j e ­
den na k ilka uwag. M amy tu  na m yśli 
zarzu t, że zastosow anie ustaw y górniczej 
do m ateryałów  żywicznych, w yrządziłoby k ra ­
jow i szkodę, bo w tak im  razie  lud wiejski 
w wielu okolicach byłby zagrożony w yw łasz­
czeniem a kraj napływem  obcych żywiołów 
chciwych szybkiego w zbogacenia się sk a r­
bam i spoczyw ającem i do tąd  w ziemi naszej. 
Z tw ierdzeniem  tukiem  spotykam y się za­
wsze, ile razy  chcemy w najłagodniejszy 
sposób przyznać się do pewnej n ieporadno­
ści i gnuśności. W szakże zastosowanie us.ta- 
Avy górniczej nie daje tak im  obcym żywio­
łom  przyw ileju i to ru je  im  drogę do sk a r­
bów krajow ych tylko o ty le , o ile w łasna

Co przedew szystkiem  ta k  w t e j , ja k  
w innych książkach popularnych  p. S ta rk la  
zasługuje na uznanie, to osobliwy ta k t, dzięki 
k tórem u u strzegą  się dwóch ostateczności, 
napotkanych  n ierzadko w d z id k a c h  d la  m ło­
dzieży i dla lu d u , t . j .  z jednej strony 
przesadnej powagi i oschłości, z drugiej 
zaś zbytecznej, czczej beletrystyki, n ieokra- 
szonej żadną pow ażuiejszą m yślą , obliczonej 
ty lko na chwilowe ubaw ienie m łodych czy­
telników7.

Szanowny au to r p rzep łynął szczęśliwie 
i bez szwanku m iędzy Scyllą a  C harybdą; 
dowód to zdolności i wprawy niemali j ,  bo ów 
b rak  m iary bywa zwykle najniebezpieczniej­
szym szkopułem, o k tóry  rozbija ją  się nieraz 
najlepsze c h ę c i, w sparte  naw et ta len tem  i 
nauką. P. S. ułożył książkę swToją w ten 
sposób, że ma formę powieści, k tó ra  nietylko 
n a  sam o młodsze pokolenie wywiera pocią­
gający u ro k ; rozczytaw7szy się w n ie j , mi- 
m ow iednie p raw ie , z zajm ującego dyalogu 
lub opow iadania jednej z osób dowiaduje 
się czyteln ik  wiele ciekawych i pouczających 
rzeczy, w zbogaca swój um ysł całym  szere­
giem użytecznych wiadomości.

Pom ysł te n ,  zresztą  nie nowy, je s t 
niew ątpliw ie najszczęśliw szą m eto d ą , jak iej 
w w ydaw nictw ach d la młodzieży użyć m o­
żna ; to też możemy za ręczy ć , że gdyby 
spory zasób pomieszczonych w opow iadaniu 
p. S ta rk la  artyku łów  ukazał się luźnie, 
pozbawiony w iążącej je  z sobą powieściowej 
nici, nie byłby an i w połowie ty le ponętnym  
co obecnie. M łody czytelnik wyszukawszy 
sobie najciekaw sze ty tu ły , p rzerzuciłby  pe­
wne ustępy , pom ijając r e s z tę , podczas gdy 
t u , zainteresow aw szy się raz losem tak  
sym patycznych osób, jak iem i są bohaterow ie

gnuśność niepozw alałaby nam  przystąp ić  w 
porę i energicznie do p racy  i p rzedsięb io r­
stw a sowite zyski wróżących. B raku  k ap i­
tałów  w k ra ju  nie m ożem y uważać za a r ­
gum ent tra fn y , dopóki ta k  chętnie idziem y 
na lep różnym  chybionym  przedsiębior­
stwom. D la czegóż znalazło  się w Galicyi 
ty le milionów, gdy o tw artą  została  sub- 
skrypeya na osławione akcye węgierskiej 
koleji w schodniej? Jeżeli tedy  jeszcze nie 
chcemy korzystać z dobrodziejstw  ekono­
m icznych, jak ie  przyniosłoby krajowi zasto ­
sowanie ustaw y górniczej do m inerałów  ży- 
wicznych, to  główną pobudką je s t nieufność 
w w łasne siły przedsiębiorcze, k tó ra  w ystar­
czyć może na  uspraw iedliw ienie tylko wśród 
pew nych w yjątkow ych trudności i tylko do 
jmwnego czasu zasługuje na  pobłażliwość. 
D ziś gdy n a  tylu polach -wyprzedzili nas 
już  w kra ju  przedsięb iorcy  i kap ita liśc i za­
graniczni jedynie  dzięki naszej obojętności, 
pobłażliw ość ta k a  je s t już może niestoso­
wną.

Zdaje nam  się że spraw a ta  w niem a­
łej części zaw dzięcza swój niepom yślny 
przebieg  brakow i kroków  przygotowawczych. 
Nie wszyscy posłowie w Sejm ie m ieli w 
chw ili głosow ania dokładne i tra fn e  pojecie 
o znaczeniu przedm iotu , a opinia publiczna 
je s t  pod tym  względem praw ie wcale nieo- 
świeconą. W tak im  stan ie  rzeczy rozstrzyga 
zazwyczaj o losie spraw y więcej szczęśliwy 
sposób w yłuszczeniaargum entów  niż ich do- 
sadność. N iem ała w ina cięży w tej m ierze 
na naszem  dziennikarstw ie, k tó re  ta k  chę­
tn ie  i obszernie zam ieszcza n ieraz  rzeczy pod­
rzędne i n iepotrzebne a w te j spraw ie n ie ­
tylko nie położyło zasługi ale naw et nie 
spełn iło  obowiązku swojego. A przecież nie 
brak ło  wcale m aterya łu , k tórego dostarczyć 
m ogły n ietylko cenne prace fachowe, lecz 
także bogate rezu lta ty  dośw iadczenia i n a ­
ocznych spostrzeżeń. Mamy nadzieję, że gdy 
spraw a ta  stan ie  się popularn iejszą i g łę­
biej zostanie zbadaną, wznowienie jej rychło 
nastąp i i skończy się w sposób odpow ied­
niejszy in teresom  krajowym .

Po raz drugi w ypłynęła w tym  roku 
spraw a zniesienia okręgu wolno-ełowego w 
B rodach  i skończyła się przyjęciem  rezolu­
c ji , k tó ra  w staw ia się do rządu  za tern 
zniesieniem . M otywa przedstaw ione zostały 
w spraw ozdaniu W ydziału  krajow ego i sp ra ­
w ozdaniu komissyi z tak ą  dokładnością, że 
niepotrzebujem y tu  rozwodzić się nad  ko­
rzyściam i uchwalonej rezolucyi. Niech nam  
tylko wolno będzie wyrazić oburzenie, j a ­
kiem  p rzeję ty  być m usiał każdy galicyjski 
czytelnik k ilku  pism  w iedeńskich, k tóre  do 
tego stopnia  posunęły  niegodziwy system  
spotw arzania naszego kraju , że niew ahały  
się. nazw ać w korespondencyacli lwowskich 
tej rezolucyi sejmowej odwetem  dokouanym  
w brew przekonan iu  i dobru  k ra ju  za wy 
bór w iernokonstytucyjnego deputowanego 
w B rodach. Gdyby te  dzienniki m ia ły  je ­
szcze trochę poczucia sum ienności dzienni­
karskiej, bylibyśm y obow iązani wykazać 
im , że ich korespondenci są pospolitym i 
oszczercam i. Ale w art Pac p ałaca  a pałac  
Paca !

p rzerzuca z w zrasta jącą  ciekaw ością k a rtk ę  
za k a r t ą , nie opuszczając ani jednej.

Bo też zapraw dę poczciwi m ieszkańcy 
P rzem yśla , pan  Tomasz Rawicz m ajster 
s to la rs k i, jego żona i syn J a ś , pan Górka, 
ro ln ik  i o g ro d n ik , p. Z a rabsk i nauczyciel, 
sm ętna M arysia, jego wychowanica i je j za 
straconego uważany ojciec, S tefan Garłaoz, 
zasługują  na  to , aby się ich dolą szczerze 
zajmować. Zacni to p ra w i/iw ie  lu d z ie , co 
n iejednokro tn ie  okazują nietylko słowem, 
lecz i czynem —  pracow ici i żądni nauki, 
czerpią ją  przy każdej sposobności, pouczając 
się w zajem nie, w ezem już najw iększa na­
leży się pochw ała św iatłem u nauczycielowi. 
O powiada ou swym przyjaciołom  wielce cie­
kawe rzeczy z zakresu dziejów, geografii, 
nauk  przyrodzonych, o rządzie i w ładzach 
krajow ych, gdziebądź czy to w dom u , czy 
na  p rzechadzce, ilekroć rozmowa dotknie 
jakiegoś nie w szystkim  znanego p rzedm io tu— 
słuchacze uw ażnie nadstaw iają  ucha i za­
wiązuje się z tąd  bardzo zajm ująca rozmowa.

Epizody te  byw ają niekiedy opraco­
wane uader szczęśliw ie i u d a tn ie ; jako 
przyk ład  i wzór służyć może n. p. Opowia­
danie o K lem ensie Janickim . Nie wiemy, 
o ile ustępy wychodzące po za zakres rzeczy 
swojskich, obrobione są sam odzie ln ie ; choćby 
wszakże uk ładane były z obcych dz ie ł, nie 
uw łaczałoby to ich wartości.

S ty l i język  odznaczają się potoczy- 
stością, werwą i popraw nością. Ze wz dęciu 
na te zalety  w arto  byłoby pomyśleć o po­
praw ieniu  w przyszłem  w ydaniu k ilku  r a ­
żących pom yłek , ja k  n. p. na  str. 171-5 
„I słusznie m acie" — oraz zaprow adzić zm iany 
w kilku przysłow iach wesołego Górni, k tóre 
zbyt są tryw ialne.

K. K.

RADA PAŃSTWA.

X I I I .  posiedzenie Izb y  deputowanych.
Prezyden t dr. R e c  li b a u e r  zagaj a 

posiedzenie o godzinie l l ^ i  rano.
Obecni m in is tro w ie : p rezydent książę 

Adolf A u e r s p e r g ,  baron  L a s s e r ,  dr.  
H a ń b  a n s ,  dr.  G l a  s e r ,  dr.  U n g e r ,  dr.  
S t r e m a y e r ,  G k l u m e c k y ,  baron  P r e t i s ,  
pułkow nik H o r s t  i dr.  Z i e m i a ł k o w s k i .

M inister spraw iedliw ości p rzedk łada  
p ro jek t ustaw y o tow arzystw ach kom andy­
towych na akcye i tow arzystw ach akcyj­
nych

Izba  odsyła w pierw szem  czy tan iu : 
p rzedłożenia wyznaniowe do osobnej kom i­
s j i  złożonej z 24 członków, tr a k ta t  poczto­
wy pom iędzy A ustryą a RossysL do k o m isji 
budżetowej, p ro jek t ustaw y o uw olnieniu no­
wych budynków od podatków  do tejże ko- 
m isyi a wreszcie wniosek dep. S teud la  do 
k om isyi skarbow ej.

N astępuje pierw sze czytanie wniosku 
dr. K o p p a  o uregulow aniu  stosunków  wy­
znaniowych. Dr. Kopp uzasadn ia  swój w nio­
sek w długiej mowie.

Przedłożenia rządow e mówi w niosko­
daw ca - -  przydzielone zostały  osobnej ko­
missyi, k tó ra  w edług §. 19 regulam inu ma 
prawo wziąć pod obrady przedm ioty zo s ta ­
jące  w zw iązku z tem i przedłożeniam i. Nam 
się zdaje, że kom issya pow inna mieć n ie ­
tylko praw o lecz raczej obowiązek w niesie­
nia  projektów , którego my i ludność s ta ­
nowczo dom aga się. K om issyi m usi być d a ­
ną dyrektyw a, ażeby dokładnie uzupełn iała  
przedłożenie rządow e i rozkaz, ażeby spie­
sznie do dzieła  p rzy stąp iła , tak im  je s t cel 
mojego wniosku. Ż ąda on, ażeby kom issya 
nic zadow olała się przedłożeniam i rządow e- 
mi lecz dz ia ła ła  sam oistnie, ażeby korzy­
s ta ła  z praw a przyznanego jej w §. 19 re ­
gulam inu i ażeby to  prawo uw ażała za w ło­
żony na n ią  obowiązek. W wniosku moim 
zostały tylko w skazane w ybitne błędy i lu ­
ki, na k tó re  pow inna być zwróconą uw aga 
kom issyi. Pod względem formalnym musi 
zajść zm iana co do mego wniosku

Z osta ł on wniesiony w tedy, gdy je ­
szcze nie w iedziano nic o przedłużeniach 
rządow ych a wnioskodaw cy nie mogli ży ­
czyć sobie, ażeby ustanow iono dwie kom is- 
sye jednę dla przedłożeń rządow ych a d ru ­
gą wyznaniową. Mój wniosek musi być z a ­
tem  tak  zmieniony, że wybranej już kom is­
syi wyznaniowej mają, być przekazane wszy­
stk ie  w skazane w w niosku zadania  (huczne, 
oklaski na najskrajniejszej Jeiuicy)

D r. P  e r g o  r  wnosi odesłanie w nio­
sku dr. K oppa do kom issyi wyznaniowej,
dr. H o f  f  e r  zaznacza różnicę m iędzy
wnioskiem  dr. P ergera  a w nioskiem  dr. 
Koppa. Pierwszy je s t już w ynikiem  p o sta ­
nowień regulam inow ych a drugi m a dowieść 
św iatu, żo A ustrya nie zadow ala się poło- 
wicznemi reform am i lecz chce w stąpić na  
drogę w skazaną przez pokrew ne państw a 
sąsiednie.

W dalszej rozpraw ie przem aw iają za 
wnioskiem  Dr. K oppa D r. D itles i w niosko­
daw ca a przeciw  br. T inti, br. H echelberg 
i dr. S turm .

W im iennem  głosow aniu Izba  uchyla 
wniosek dr. Koppa.

N astępuje drugie czytanie w niosku 
dep. S t  e u d 1 a, ażeby obrady kom issyi e- 
konomicznej nad  wnioskiem  dep. L einba- 
chera odbywały się jawnie.

Spraw ozdaw ca dr. M a y r  li o f  e r  wno­
si uchylenie wniosku. Po dość ożywionej 
d y sk u sji Izba zgadza się na uchylenie.

Br. T i n t i  i tow arzysze in te rpe lu ją  
rząd  w spraw ie zwłoki w zak ładan iu  p a ń ­
stwowych kas zaliczkowych. M inister skarbu 
p rzyrzeka  odpowiedzieć na uajbliższeni po­
siedzeniu.

Dr. K o p p  i tow arzysze interpeluj;; 
p rezyden ta  w jak i sposób jeden  z dz ienn i­
ków7 (iV. f. Pressa — Red.) mógł w ydruko­
wać przedłożenia wyznaniowe zanim  ta k o ­
we wydane zostały deputow anym .

Prezyden t zastrzega się, że w ina nie 
cięży ani na  nim ani na kancelary i Izby.

Koniec posiedzenia o godzinie 3Va-

(Przedłożenie wyznaniowe.)

U s t  a w a z d n i a ......................
o zew nętrznych stosunkach  praw nych 

k lasz to rnych  stow arzyszeń.
( Ci ą g  d a l s z y . )

Zgodnie z uchw alą obu Izb Rady p ań ­
stw a postanaw iam  co n a s tę p u je :

§. 1. Do założenia zak o n u , kongrega­
c j i  albo innego kościelnego stow arzyszenia, 
itóryoh członkow ie zobow iązują się do 
wspólnego ż y c ia , dalej do nowego osiedle- 
da  się tak ich  stow arzyszeń albo jednego 
: ich konwentów potrzebnem  je s t pozwole­
nie ze strony  państw a.

§. 2. Pozw olenia udziela m in is te r wy- 
mań a to w porozum ieniu z m in istrem  spraw 
yewnętrznych, jeżeli idzie o założenie albo
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osiedlenie się kościelnych zakonów i kon- 
gregacyi w A ustry i jeszcze nieosiedlouych.

§. 3. Prośby o tak ie  pozwolenie p rzed ­
k ładać  m a biskup dyeeezyi szefowi k ra ju  
a  ten  m inistrow i wyznań. Do podań d o łą ­
czone być m ają  s ta tu ta  albo inne przepisy  
stow arzyszenia w dwóch egzem plarzach.

§. 4. W podaniu (§. 3.) przedstaw ić 
n ależy : 1. Cel stow arzyszenia i środki ze­
w nętrzne służące do osiągnięcia tego celu.
2. Pozwolenie kościelne po trzebne do is tn ie ­
n ia  stow arzyszenia. 3. Postanow ienia o sie­
dzibie, przełożeństw ie i rep rezen taoy i sto ­
w arzyszenia, dalej o w zajem nych praw ach  i 
obowiązkach członków. 4. P rzepisy  dyscypli­
narne.

§, 5. Pozwolenie nie zostanie udzie­
lone , jeżeli cel stow arzyszenia albo treść  
przedłożonych sta tu tów  sprzeciw ia się pu ­
blicznem u porządkow i, dobrym  obyczajom 
albo względom na gospodarstw o państwowe.

§. 6. Zm iany, k tó re  zajdą w czasie 
is tn ien ia  klasztornego stow arzyszenia eo do 
stosunków  w §. 4. w skazanych , m ają  być 
zaraz  podane do wiadomości państwowego 
zarządu  wyznań.

§. 7. Państw ow e pozwolenie może być 
odjęte k lasztornym  stow arzyszeniom , jeżeli 
za jdą  okoliczności, wobec k tó rych  ich u s ta ­
nowienie nie m ogłoby być dozwolonem.

§. 0. Pozwolenie państw ow e może być 
odjęte k lasztornym  stow arzyszeniom : 1. je ­
żeli członkowae ponownie s tan ą  się winni 
tak iego  zachow ania , k tórem  zagrożony jest 
publiczny  porządek ; 2. jeżeli ponownie prze • 
łożeni stow arzyszenia uznani zostaną win­
nym i tak ich  karygodnych czynności, k tóre  
pow stają z chęci zysku, sprzeciw iają się p u ­
blicznej obyczajności albo w inny sposób dają  
publiczne zgorszenie.

§. 9. Zniesienie klasztornego stow a­
rzyszenia (§. §. 7. i 8.) należy do m in is tra  
wyznań w porozum ieniu z m in istrem  sp ra ­
wiedliwości i m inistrem  spraw  wewnę­
trznych.

§. 10. O ustanow ieniu przełożonego 
stow arzyszenia m a być rząd  zawiadom iony. 
Jeżeli rządow i przysługiw ały  do tąd  szcze­
gólne a trybucye co do ustanow ienia doży­
w otnich przełożonych, takow e i nadal m ają  
być zatrzym ane. (C. d.)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
A u stry a -W ę g ry . Rocznik m in is te r­

stw a wyznań i oświecenia zaw iera dokładne 
szczegóły o rozdzieleniu  subwencyi pó łm i­
lionowej pom iędzy duchow ieństw o. Na G ali- 
cyę p rzypadają  najwyższe cyfry, bo na  2G25 
proszących udzielono 1876 zapom ogę w kw o­
cie 135.072 z łr. W  porów naniu z datam i 
za r. 1872 w w ielu k ra jach  znacznie po­
w iększyła się liczba proszących.

—  W iedeński te leg ram  Bohemii zapo­
w iada następujące zm iany w a rm ii: g enera ł 
M aroicic zostanie generalnym  inspektorem  
piechoty, ad jn tan t cesarski Pejaczewicz ge­
n era lnym  inspektorem  k a w a le ry i, generał 
hr. N eipperg kom enderującym  w W iedniu, 
jego n astęp cą  w G alicyi generał M olinary, 
genera ł E delsheim  kom enderującym  w W ę­
grzech a  genera ł b r. Ilu y n  kapitanem  gwar- 
dyi przybocznej.

—  Na posiedzeniu sejm u węgierskiego 
z 26. b. m. w płynęły dwra a k ta  w spraw ie 
koleji wschodniej. M in ister-prezydent p rzed ­
łożył p ro jek t ustaw y o uregulow aniu bieżą­
cego długu  węg. tow arzystw a koleji wscho­
dniej. P ro jek t upow ażnia rząd  do w ykupienia 
zastaw ionych akcyi p ierw szeństw a na 30 
milionów. Państw o w ęgierskie poręcza sp ła tę  
procentów  i kwrot am ortyzacyjnych długu 
pierw szeństw a. D alej je s t  państw o u p ra ­
wnione oznaczyć sposób em isyi d rugorzę­
dnych akcyi p ierw szeństw a i pokryć kupony 
z dodatku  gw arancyjnego, jeżeli roczuy do­
chód nie w ystarczy. N a zupełne wykończenie 
już o tw artych lin ii daje państw o jak o  za­
liczkę 1,700.000 złr. Potem  wniósł Bela Perzel 
m e m o ry a ł, wr którym  rad a  zawiadowrcza 
koleji wschodniej kreśli h isto ryę  budowy tej 
kolei i d o w o d zi, że Izba d a ła  koncesyę na 
podstaw ie zwykłych kosztorysów i że budow a 
kosztow ała więcej o 1,820 000 złr. R ada 
zaw iadow cza p r o s i , ażeby Izb a  przez p rzy ­
jęc ie  p ro jek tu  rządowego ochroniła  tow arzy­
stwo od nieuniknionego upadku, zarządziła  
surow e śledztw o i wrg lądnęła  w w szystkie 
księgi i archiw um  zarządu.

F r a n c ja .  (Zgromadzenie narodowe.) 
D nia  24. b. m. w ybrało  zgrom adzenie n a ­
rodowe wr swych b iu rach  kom issyę do zba­
dan ia  u k ładu , k tó ry  rząd  zaw arł z pełno­
m ocnikam i cesarzowej Eugenii w spraw ie 
lis ty  cywilnej N apoleona III. Po wyborze 
odbyło się zaraz posiedzenie tej k o m issy i; 
n a  15 członków  oświadczyło się 7 przeciw  
a  6 za zaw artym  przez rząd  u k ła d e m ; czter 
nasty  członek kom issyi ks. M ortem art nie 
ośw iadczył się an i za an i przeciw  układow i, 
u trzym ując, że spraw a ta  należy do kom- 
petencyi sąd ó w ; deputow any R ainneyiile 
wreszcie nie w yjaw ił jeszcze swego zdania 
w tej m ierze

N a posiedzeniu publicznem  zajm ow ała

się Iz b a , projektem  ustaw y o organizacyi 
służby relig ijnej w arm ii lądowej. Dep. 
J o u i n  wniósł i m otywował swój odrębny 
p ro jek t ustaw y, zaw ierający w edług słów 
wnioskodawcy, tylko postanow ienia co do 
ścisłego i legalnego w ykonywania a rt. 20. 
ustaw y wojskowej. A rty k u ł ten  stanow i, iż 
każdem u wojskowemu ma być zostawiony 
dostateczny  w ym iar czasu na  p rak ty k i re ­
lig ijn e ; wnioskodawca uic życzy sobie p ra ­
k tyk  religijnych w koszarach, gdyż wywie- 
ranoby tern presyę ua sum ienie żołnierza, 
co pod żadnym  względem nie je s t odpowie- 
dniem . Jen e ra ł G u i l l e m a n d  przem aw iał 
przeciw  projektow i ustaw y, pop iera ł zaś od­
rębny  p ro jek t, k tóry  nie w ym aga obowiąz­
kowego udziału  w służbie Bożej. Mówca 
je s t zw olennikiem  zasady wolności sum ienia 
i żąda, aby  na przyszłość każdy żołnierz 
mógł lecz nie m usiał odbywać p rak ty k i re ­
ligijne. D eputow any B e ł c a s t e l  oświadczył 
się za p ro jek tem , życzeniem  jego bowiem 
jes t, aby w arm ii francuzkiej panow ał duch 
religijny. Jen e ra ł S a n s o i n  m niem ał, iż m i­
n iste r wojny poszedł już daleko w k ierunku  
religijnej karności a rm ii, że Izba jeszcze 
dalej w tym  sam ym  kierunku iść nie po­
trzebu je . Do p ro jek tu  ustaw y w nieśli d epu ­
tow ani pro testanckiego  w yznania dodatek , 
aby  ich współwyznawcy w w o jsk u , na  po­
przedn ią  reklam aeyę, uwolnieni by li od p a ­
ra d  w ojskowych, odbyw ających się przy 
obrzędach w yznania katolickiego.

—  l i r .  Cham bord w ystosował do człon­
ka redakeyi Union, L au ren tie  , następu jące  
p ism o: „Frohsdorf 21. stycznia. Nie chciał­
bym, kochany L auren tie , w dn iu  owej s tra ­
sznej rocznicy 21. stycznia, nie dać ci do­
wodu mego p rzyw iązania  i uznania. Nie 
zapom inam , że urodziłeś się pau w dniu, 
w którym  rew olucya najohydniejszej dopu­
ściła  się zbrodni, że jeszcze przed  osiągnię­
ciem wieku męzkiego byłeś pan  bardzo w a­
lecznym obrońcą spraw y królew skiej. Od 60 
Jat już stoisz pau na  wyłomie i nie zazn a­
łeś ani zaw ieszenia b roni ani spokoju. J a ­
kie >u przeobrażeniu  u leg łoby  to n iespokoj­
ne i zb łąkane społeczeństw o n asze , gdyby 
każdem u podobnie ja k  P an u  p raca  by ła  p o ­
ciechą i siłą  przeciw  dolegliwościołu życia. 
Pan rozw iązałeś ów wielki i trudny  problem , 
polegający w tern, aby przebyć najbardziej 
wzburzone czasy, brać udział w n a jg o rę t­
szych w alkach a mimo to um ieć w zbudzić 
u wszystkich przeciwników swoich przeko­
nań i swej w iary głębokie poszanowanie. 
Czuję się dum nym , gdy pom yślę, że szano­
wny w eteran  publicystów  je s t  jednym  z m ych 
najw ierniejszych przyjaciół. Oby Bóg d o ­
zwolił kochany panie L a u re n tie , abyś się 
doczekał tryum fu  sprawy, k tórej tak  godnie 
służysz; je s t to gorącem  życzeniem m _go 
serca. W dniu  tak  sm utnej pam ięci je s t  d la  
m nie przyjem nością m ieć pana w pam ięci 
i przesłać  mu w yrazy niezm iennej przyjaźni. 
Henryk. “

_—  Mowa ks. D ecazes w spraw ach po­
lity k i zagranicznej okazała  się donioślejszą 
w skutkach , niż tego sam  gabinet francuzk i 
m ógł się spodziewać. Oto donoszą z Paryża, 
iż rząd  włoski polecił w drodze te leg rafi­
cznej swemu pełnom ocnikowi N ig rz e , aby 
zapew nił m in is tra  spraw  zagran icznych , iż 
oświadczenie jego złocone w Izbie w ersal­
skiej dn ia  20. b. m. nader zadow alniające 
zrobiło w rażenie w K wirynale. M inister Vi- 
sconti-Y enosta podnosi ze szczególnym n a ­
ciskiem  w swej depeszy, że przedew szyst 
kiem dwa ustępy  rzeczonej mowy w w yso­
kim  stopniu  zadow alniają rząd  W ik to ra  
E m anuela. M ianow icie : oświadczenie m in i­
stra , że E rancya clice bron ić  ty lko  osoby i 
duchownego u rrę d u  papieża, a pow tóre, że 
p ragnie  z W łocham i „jak je  stosunki utw o­
rzyły" w sąsiedzko - przyjaznych zostawać 
stosunkach. G abinet w łoski upa tru je  w tych 
ośw iadczeniach form alne uznanie status quo 
utworzonego wypadkam i z r. 1S70. N a o sta ­
tniej recepcja u ks. Decazes uczynił poseł 
N igra zadość poleceniu swego rząd u ; m in i­
s te r spraw  zagranicznych m ia ł być nieco 
zakłopotany, usłyszawszy, że gabinet w ło­
ski tak  obszerne jego słowom nadaje  zna­
czenie.

—  W ielu p re fek to m , k tórzy  na  dzień 
25. b. m. do P aryża  p rz y b y li , ośw iadczył 
ks. B roglie, że okólnik jego o p rzeprow a­
dzeniu nowej ustaw y o m erach je s t  p ro g ra ­
mem rządu . —  Z powodu nowej ustaw y o 
m erach zażąd ała  rad a  gm inna nantejska, 
aby ją  rozw iązano.

-— O kólnik m in is tra  spraw  w ew nętrz­
nych cło prefektów ., któryśm y wczoraj na 
tern m iejscu podali, nie doznał od dzienni­
ków przychylnego ocenienia. D zienniki re ­
pub likańsk ie , k tó re  były przeciwne nowej 
ustaw ie, nie m ogły przychylnie się wyrazić 
o iustrukcy i, odnoszącej się do przeprow a­
dzenia te j ustaw y. Najwięcej zajm ują się 
dzienniki ustępem  okólnika, w którym  je s t 
niowa o siedm ioletniej w ładzy m arszałka  
M ac-M abona i w tej m ierze w yrażają się 
dzienniki repub likańsk ie  z rezerw ą i dodają, 
że po dotychczasow ych chw iejnych rządach 
ks. B roglie’go nie m ożna się spodziewać, 
aby m onarchiści nie agitow ali przeciw  7-le-

tniej władzy prezyden ta  re p u b lik i; dzienniki 
zaś m ouarchiczne ja k  Union oburzają  się 
form alnie na teu  u s tę p , w ypow iadają r z ą ­
dowi poparcie skrajnej praw icy i przypom i­
n a ją  ks. Brogliem u jego  „zobow iązania" 
w obec praw icy uczynione wówczas , k iedy 
otrzym aw szy wyraz nieufności chciał się 
nadal p rzy  rządzie  u trzym ać.

W io ch y . Florencka m in isteryalua  L a  
Nazione, tak i um ieściła a rty k u ł w spraw ie 
poruszonych niedawno w parlam encie  n ie ­
mieckim  rewelacyj L a m a rm o ry :

„K siążę Bism ark. o d p ie ra jąc  zaczepkę 
przeciw ników  swoich, o p a rtą  na książce je ­
n e ra ła  Lam arm ory, uży ł bardzo ostrych słów 
przeciw  jenerałow i, z k tórym  ułożył i pod­
p isa ł przym ierze w roku  1866. Oprócz tego 
oświadczył, że we W łoszech przysposabiają  
ustaw ę, k tóraby  stan ę ła  na  przeszkodzie tym , 
coby w przyszłości chcieli nadużjrwać do­
kum entów, nie będących w łasnością p ryw at­
ną, ty lko własnością pań stw a i przeznaczo­
nych do schowania w arch iw ach  dyplom a­
tycznych.

Trzeba koniecznie w yjaśnić tę  spraw ę, 
gdyż stronnictw o klerykalne za wiele sobie 
pozw ala ha łasu  z powodu ośw iadczenia ks. 
B ism arcka, tw ierdząc, że książę kanclerz 
rządzi we W łoszech, że m in istrom  naszym  
narzuca, co m ają robić, i że śm iało zapo­
w iada w parlam encie niem ieckim , co się u 
nas stan ie , nie czekając, aż parlam en t 
włoski o całej kwestyi się dowie. F a k ta  
najlepiej na te w szystkie zarzu ty  odpo­
wiedzą.

Skoro tylko u kaza ła  się książka jen . L a­
m arm ory i skoro poseł niem iecki przy dwo­
rze w łoskim  użalił się poufnie na  au to ra  przed 
p. V isconti Arenosta, m in is te r ten  w yraził 
mu, ile rząd  królew ski boleje nad ta k ą  n ie ­
wczesną niedyskrecyą i w yparł się wszelkiej 
z jen e ra łem  solidarności, p rzypom inając, że 
je n e ra ł nie zajm uje żadnego urzędowego s ta ­
now iska i że drukow ał książkę jako  czło­
wiek pryw atuy.

O tw arte i kategoryczne oświadczenie 
m in is tra  usunęło od razu  w szelki powód dc 
zajścia dyplom atycznego.

Kilka m iesięcy przeszło spokojnie tern 
bardziej, że w obu k ra jach  in te res  d o rad za ł 
kwestyę tę  w zapom nienie puścić. Dopiero 
podczas podróży k ró la  W ik to ra  E m anuela 
do B erlina , wrócono do rzeczonego p rzed ­
m iotu w rozm owach naszych m inistrów  z ks. 
B ism arckiem . K siąże ośw iadczył zaraz n a  
w stępie, że rząd u  włoskiego zgoła odpowie­
dzialnym  za to co się stało , uie czjmi, ża­
li! się jed n ak  ua  je n e ra ła  L am arm ora, k tó ­
ry  wedle niego niebezpieczną broń w ręce 
n ieprzyjació ł jedności włoskiej podał i o- 
s trzeg ł zarazem , że będzie się m usia ł 
bronić.

N is i  m inistrow ie w yrazili swoje u b o ­
lewanie i zaręczyli, że opinia publiczna we 
W łoszech tak  dalece i tak  stanowczo p o tę ­
p iła  książkę je n e ra ła  Lam arm ory, że m in i­
s te r ówczesny zaczął się rozpatryw ać, czyby 
nie m ożna wnieść ustaw ę, k tó raby  podobnym  
nadużyciom  drogę zagrodziła.

Z tychto wyrazów tak  prostych, 
z własnego popędu wjo-zeczonycli, w yciągnął 
ks. kanclerz  wniosek, że się już  coś p rzy ­
sposabia.

Rzeczywiście rozbierano tę kw estyę, 
ale obecne m inisterstw o, zaspokojone tern, 
że ha łas wywołany publikacyą je n e ra ła  L a ­
m arm ory ucichł i że nie m a mowy o d ru ­
kowaniu drugiego tom u, nad to  w inną  s tro ­
nę stronę ważnemi spraw am i odciągnięte, 
odsunęło na bok rzecz ca łą  tern chętniej, 
że ustaw a o jak ie j mowa, p rzedstaw ia nie- 
sfychane trudności.

Z naszej strony radzilibyśm y, aby sło ­
wa ks. B ism arcka były tylko grzm otem , a 
n iezapow iedzią burzy."

H i s z p a n i a .  P rzed  k ilku  dniam i p rzy ­
niósł te legram  wiadomość Monde’a, że Ser- 
rano założył w kury i rzym skiej p ro test z 
powodu prekonizacyi dwóch biskupów  h i ­
szpańskich. Oto dosłowne brzm ienie a rty k u łu  
Monde’a , k tó ry  był podstaw ą wspomnianego 
telegram u.

O trzym aliśm y następu jącą  depeszę p ry ­
w a tn ą : „Serrano żąda uchylenia i zmodyfi­
kow ania b u l , k tórem i o sta tn i b iskupi h i­
szpańscy zostali prekonizow ani. L lanos , 
pólurzędow y pełnom ocnik rząd u  C aste lara  
przy Stolicy Apostolskiej je s t  skom prom ito 
wany (desavoue) i zosta ł przeniesiony do 
W iedn ia  w charak te rze  trzeciego  sek re ta rza  
poselstw a. Mówią, że Prusy  w krótce uzna ją  
i’ząd hiszpański."

Pisaliśm y, mówi Monde, przy innej 
sposobności, że m iędzy S to licą A postolską 
a  rządem  poprzednim  istn ia ło  porozum ienie. 
L lanos był pośrednikiem . S to lica  A postolska 
nie m ogła je d n a k , wobec rewolucyj, k tó re  
w H iszpanii jed n a  po drugiej następują , 
przyznać de facto rządom  tym  nieuznanym  
ani przez naród  ani przez obce m ocarstw a, 
przywilejów daw nych królów hiszpańskich. 
Z tego to  powodu prekonizow ał papież b i­
skupów molu proprio et ex benignitąte Sonctpe

Sedis. P an  C astelar uznał prawność tego 
kroku, pan S errauo uieuznaje jej. Depesza 
powyższa łączy tę  wiadomość z doniesieniem , 
że P rusy m ają zam iar uznać rząd  hiszpański. 
N ie je s t to p rosty  przypadek  tylko. Wszyscy 
katolicy  uczują boleśnie to  połączenie."

KRONI KA.

—  Wczoraj odbył się drugi z rzędu 
bal u Jego Excell. p . Namiestnika.

— Akademia umiejętności. Dnia 
20. b. m. odbyło się pod przewodnictwem Dra 
J. Kreraera posiedzenie komissyi filozoficznej 
w obecności nowo wezwanych członków ko ­
missyi z po za grona akadem ii: Dra F. W oj­
ciechowskiego, M. Sokołowskiego i prof. Sie­
dleckiego. Podzielono między członków pracę 
1) około zestawienia bibliograficzno-literackiego 
obrazu filozofii w Polsce w XVI wieku; 2) około 
manuskryptów treści filozoficznej w Bibliotece 
Jagiellońskiej.

Wczoraj zaś odbyło się posiedzenie ko­
missyi historycznej pod przewodnictwem prof. 
A. Walewskiego, na którem dyrektor jej Szuj­
ski zdał sprawę z zawiązania się członków Aka­
demii i komissyi we Lwowie zam ieszkałych, 
w grono, celem podziału wspólnej z komissyą 
pracy i odczytał sprawozdanie z pierwszego tam 
odbytego zebrania. Poczem przedstawiono oświad­
czenie p. Medekszy co do udziału w nakładzie 
księgi pamiętniczej Franciszka Medekszy (z 17. 
w ieku); a ua zapytanie pana Skrochowskiego 
z Wiednia uchwalono prosić go o dostarczanie 
i nadal materyalów historycznych w rozpoczę­
tym przezeń kieruuku Następnie przedstawiono 
udzielone przez Bibliotekę Ossolińskich rękopi- 
sma do użycia w publikacyach A kadem ii, roz­
dzielono pracę nad zbieraniem dokumentów do 
końca 16. i początku 17. wieku. (C za s)

—  Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  w z ą j e m u e j  
p o m o c y  D y  e t a  r y  u s z ń  w  galicyjskich we 
Lwowie na mocy zatwierdzonych przez W yso­
kie c. k. Namiestnictwo z dnia l5go stycznia 
1874 do 1. 64386 statutów, zawiadamia ni- 
niejszem wszystkich pp. Dyetaryuszów, którzy 
jako tacy  przy publicznych c. k. urzędach tak  
w Galicyi jakoież i w W. Księstwie Krakow- 
skiern pracują, ze z dniem 1. lutego 1874 na 
który równocześnie Walne zgromadzenie w sali 
Stowarzyszenia „Gwiazda" na godzinę 5 tą  z 
wieczora się zwołuje, rozpoczyna swe czynności 
w zabudowaniu pod 1. 2 8 , ulica Czarnookiego. 
Wzywa zatem wszystkich tych panów, ażeby 
mając tak  własne dobro jakoteż swych żon i 
dzieci na celu, jak  najspieszniej do Towarzy­
stwa przystępowali, a to tem bardziej, ileże ko- 
respondeneya pisenma tak  z kraju  jak  i w 
miejscu je st dla Towarzystwa pożądaną

* A r e s z t o w a n o  wczoraj Jan a  Kulika, 
czeladnika szew sk iego , za pobicie i skaleczenie 
służącej Tekli Spaliniak w kamienicy pod 1. 5, 
przy ulicy Skarbkowskiej ; wyrobnika Juliana 
Fabiszewskiego za kradzież kożucha w kamie­
nicy pod 1. 12, przy ulicy Jagiellońskiej; tu ­
dzież Karola Kaługę za kradzież kur u p. 
Mierzwińskiego przy ulicy św. Wojciecha

* N i e b e z p i e c z n y  w s p O l io k a to r .  W 
koszarach straży skarbowej przy ulicy Łycza­
kowskiej, przytrzym ano zeszłej nocy o godz. 
11, złodzieja w chwili, gdy wyszedł z pom iesz­
kania nadstrażnika p. Władysława P , niosąc 
na ręku dwa surduty, które skradł z pokoju. 
Poznano w nim mieszkającego w tym samym 
domu m ularza Wawrzyńca N ., którego właśei ■ 
ciel domu dniem poprzód na kradzieży kur 
przychwycił. W awrzyniec N. zosta1 uwięziony.

* Zguba. Właściciel składu sukien p. 
Israel Bund zabawiając się wczoraj popołudniu 
w grę domino w kawiarni pod 1. 15, przy ulicy 
Wałowej, opuścił przy stoliku czerwony pulares 
z 75 złr. w banknotach, którego po chwili 
spostrzegłszy zgubę odszukać ju ż  me mógł

(G) Z a p i s k i  c ly e o e z y a ln e .  Ks. Bole­
sław Bobczyński, pleban obrz. łae. w Tarnowcu 
(dyeeezyi przemyskiej), um arł dnia 10 stycznia
b. r. w Wiedniu, dokąd się ua kuracyę udał. 
Do administracyi powołany został ks. Wincenty 
Fukaszkiewicz, kooperator w Tarnowcu. Do pa­
rafii opróżnionej tym sposobem plebanii w T ar­
nowcu należy 2912 dusz. Prawo prezenty p rzy ­
służą p. Konstantemu Belt Pilińskiemu. —  Ks. 
Antoniego W ołoszczaka, dotychczasowego gr. 
kat. kooperatora w Kulczycach, przeznaczono 
na adm inistratora gr. kat. plebauii w Lipie a 
ks. Bazylego M okrzyckiego, dotychczasowego 
gr. kat. wikarego w Domaszowie , ua admini­
stratora gr. kat. parochii w Jasielu — Ks. 
Jana Daszkiewicza uwolniono od zawiadowstwa 
gr. kat. plebanii w Spryni a wprowadzono na 
jego miejsce jako adm inistratora ks. Dmytra 
Kapkę. — Dotychczasowy pomocnik g r . kat. 
parocha w Więekowicach ks Tymoteusz Dorosz 
objął zawiadowstwo gr. kat kapelanii w Bi- 
liczu.

(G) I . e g a t  m s z a l n y .  Zmarły w Dwo­
ra c h  ś. p. Jakób K o ry c ik  p rz e z n a c z y ł  d la  łac . 
k o śc io ła  w O św ięcim ie j a k o  fu n d a c y ę  m sza ln ą  
je d e n  zap is  je d n o li te g o  d łu g u  p a ń s tw a  ua 100 
z łr . w. a.

—  O g ł o ś n y m  p o d r O L n ik u  „ Ł i-  
Yingstonic, depesza telegraficzna z Aden , w 
Afryce przyniosła rządowi angielskiemu wiado­
mości pewne, ale smutne. Pod dniem 26 b. m. 
donoszą z Lpndynu, iż podług depeszy wspo-
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ninior.ej Livingstone w drodze do jeziora Bernie 
zm arł na dyssenteryę w kraju  Unyanyenbe. Na- 
balsamowane zwłoki przez Zanzibar przewie^ 
zionę mają być do Anglii.

— Biblioteki w Austryi podług o- 
głoszonego właśnie sprawozdania centralnej ko- 
missyi statystycznej, zawierały pod koniec roku 
1871 oprócz rękopisów i inkunabułów, a mia­
nowicie ; uniwersytecka w Wiedniu 2 0 8 .3 0 0 ; w 
Pradze 147.471; w Krakowie 139.962 ; w Grad- 
cu 6 9 .9 7 0 ; w Inszpruku 5 8 .5 3 0 ; we Lwowie 
54.357 , razem 678 590 tomów, podczas gdy w 
roku 1860 cyfra ta  ogólna wynosiła tylko 
534.384 tomów. Biblioteki instytutów politech­
nicznych zaw ierają: wiedeńska 34 .860  tomów, 
pragska 12 358, berneńska 6 61 8 , krakowska 
6,534, razem 60.370. Ogólna cyfra tomów za­
wartych w bibliotekach szkól średn ich , zakła­
dów nauczycielskich i t. p. wynosiła 1,602.5-37, 
w bibliotekach: dw orskiej, państw ow ej, k ra jo ­
wych i gminnych 846 .329 ; w większych p ry ­
watnych 328 .329 ; w wojskowych 286 .895 ; w 
bibliotekach Stowarzyszeń 196 .869 , razem 
4,748 961 tomów. Oprócz wykazanej liczby 
tomów biblioteki te zawierają 38 .555 inkuna­
bułów, 65 .904  rękopisów 3 250 tomów map 
geograficznych, 54 312 takich m ap , 3 .909 to ­
mów miedziorytów i t. p. 179.396 takich mie­
dziorytów w sztukach, w końcu monet i meda­
lów ogółem 167.558.

—  \ a  górę Kahlenberg pod Wie­
dniem, gdzie przed bitwą dnia 12go września 
1683 król Jan  111. słuchał mszy św ., od dnia 
26. b. m dostać się można zwyczajnym po­
ciągiem parow ym , podczas gdy przedtem  za­
rządzoną tam była tylko kolej drutowa. Wspo- 
mnionego dnia przejechał pierwszy pociąg pró­
bny po nowej tej linii, od Nussdorf począwszy 
na Grinzing i Krapfenwaldt Cała jazda od 
położonego u stóp góry N ussdorf na szczyt 
Kahlenbergu trw ała 28 minut i powiodła się 
zupełnie.

—  Trzęsienie ziemi dało się czuć d 
24. b m. w' okolicy włości Nassenfuss w K rai­
nie. W strząśnienia pow tarzały się po kilkakroć, 
a towarzyszyły im grzmoty i tym podobny łos­
kot. Mieszkańcy dotkniętej zjawiskiem tern oko­
licy w przestrachu opuścili domy. Na kilka dni 
p rzedtem , d. 21. b. m. nawiedziło trzęsienie 
okolicę Reichenau w Dolnej Austryi i to po 
dwakroć.

*** K ronika pożarowa. W starostwie 
Skałackicm zaszły w grud. z.r.następujące wypad­
ki pożarów : w Climieliskach zgorzało kilka do­
mów mieszkalnych z zabudowaniami gospodarskie- 
mi i zapasami zboża ; szkoda niezabezpieczona 
wynosi 2223 z l r . ; w Borkach małych zgorzał 
dom mieszkalny z zabudowaniami gospodar- 
skiemi wartości 1950 złr.

W Germakówce w starostwie Borszczow- 
skiem zgorzały dwa domy mieszkalne z zabu­
dowaniami gospo łarskiemi wartości 2000 złr. 
w Skale w tern samem starostwie zgorzały 2 
domy mieszkalne przez nieostrożność, częściowo 
(400 złr.) zabezpieczona szkoda wynosi 6 300 
złr. w. a.

W  starostw ie Jaworowskiem wydarzyły 
się w grudniu następujące wypadki pożarów : 
w Mużyłowicaoh zgorzały przez podpalenie dwa 
domy mieszkalne z zapasami zboża; niezabez­
pieczona wartość szkody wynosi 1,200 z lr .; 
w Siedliskach zgorzały dwa domy z zabudo­
waniami wartości 300 złr, ; w Przelbicach zgo­
rzało z niewiadomej przyczyny 11 domów miesz­
kalnych z zabudowaniami gospodarskiemu warto 
ści 9 .590zlr. w. a.

W starostwie Mielsckiem zaszły w g ru­
dniu następujące wypadki pożarów : w Dulczy 
małej dom mieszkalny wartości 200 z l r . ; w 
Ziępniowie zgorzał przez podpalenie dom mie­
szkalny, (częściowo 1500 zlr ) zabezpieczona 
szkoda wynosi 5800 złr. .; w Złołn;kach zgorzał 
dom mieszkalny z zabudawaniami gospodarskie­
mu wartości 1000 zlr ; w Trzeiame zgorzał 
dom mieszkalny z niewiadomej przyczyny (war­
tości 400 zlr.) ; w Ziębniowie zgorzały przez 
nieostrożność 3 domy mieszkalne wartości 380 
zlr w. a.

Notatki literacko - a r ty s ty czn e .

(T) Teatr. W piątek, dnia 23 stycznia, 
na benefis ulubionej artystki, panny Maryi De 
ryng, widzieliśmy na scenie naszej nowy utwór 
Leopolda hr. Starzeńskiego, komedyo - dram at 
w 3. aktach wierszem pod tyt. Żart króle­
wicza.

Sztuka ta  winna swój ty tu ł dowcipnemu 
wyjściu z dość Ludnej sytuaeyi b o h a te ra , J a ­
kuba Sobieskiego, który dzięki osobliwemu zbie 
gowi okoliczności zmusza do poniewolnego mał­
żeństwa dwoje wrogich osobistości, k tóre od 
początku do końca sztuki wysilają się na prze 
różne sposoby szkodzenia sobie nawzajem — 
t. j piękną wdówkę m argrabinę de Feud’herbe, 
krewną Maryi Kazimiry z hrabią von Dobna, 
posłem brandeburskiego kurfirsta.

Główną osnową komedyi są krzyżujące się 
zabiegi owych dwóch osób. wytrawnych w dwor­
skich intrygach do najwyższego stopn ia, obda­
rzonych niesłychaną przenikliwością, wiedzących 
o wszystkiem co im się wiedzieć godzi i nie 
tak  dalece, iż gotowiśmy je  posądzić, iż słyszą, 
Ja k  traw a rośnie,. Jest to więc komedya intrygi

jakich niezliczone mnóstwo posiadał repertoar 
francuzki z przed lat kilkudziesięciu — tem at 
wyczerpany niemal do dna.

A utor, czując iż podobnie zużyty przed­
miot niezdolen już obecnie zainteresować pu­
bliczności, powlókł go lekką barw ą dziejową 
i przyłączył miłość królewicza do wychowanicy 
królowej, Heleny Modrzewskiej. W skutek po­
ważniejszego nieco nastroju, jakiego sztuce do­
dał rzeczony stosuuek miłosny, nazwał ją  autor 
komedyo - dram atem  —  zdaniem uaszem nie­
słusznie, gdyż humorystyczne rozwiązanie wy­
ciska na tym utworze stanowczo cechę ko­
medyi.

Cokolwiek bądź zarzucić można Żartowi 
króleińcza, przyznać mu trzeba tę niemałą za­
letę, że nie je s t utworem fabrykowanym wedle 
modelu tak dziś popularnej ultra - realistycznej 
szkoły —  że nie schlebia zepsutemu gustowi 
i uizkim popędom pewnej części publiki Chwa­
lebną tę  dążność posuwa nawet szanowny7 autor 
za daleko, wlewając w swoje postacie zbyt wiele 
marzycielskiego idealizmu , nie wszędzie licują­
cego z założeniem utworu, każąc im zbyt wiele 
deklamować o uczuciach, zamiast coby wiaty 
działać lub walczyć bronią dowcipu i sa r­
kazmu.

Piękne dla siebie ustępy, odznaczające się 
nawet lirycznym polotem i natchnieniem , wy 
chodzą wówczas blado i bez związku, rażą  nie­
stosownością pomieszczenia. To też niektóre 
osoby występujące w komo 'yi h r  Starzeńskiego, 
me odznaczają się znaczniejszym zasobem in ­
dywidualizmu i praw dy; zarzucić to trzeba sa­
memu bohaterowi, królewiczowi, Jakubowi, któ­
rego czułość i stałość dla Heleny, jakżeż pogo­
dzić z dawniejszą miłostką z romansową mar 
g rab in ą! Stosunek r ównież Jakóba do Damiana 
Ruszczyca, narzeczonego Heleny, mglisty i nie- 
naturalny —  nie takim to zresztą językiem 
przemawiali do siebie królewicz i szlachcic.

Sztuka w ogóle byłaby zyskała niemało na 
prawdzie i samoistności, gdyby był je j oszczę­
dził stereotypowego i tuk już nadużytego astro­
loga i ciągle powtarzającego się radzenia gwiazd 
o przyszłe losy.

Można ją  było wreszcie ocalić szybką ak- 
cyą, potoczystą, pełną werwy dykcyą, subtel­
nością dowcipnych zwrotów —  w czem jednak 
nie wszędzie spotykamy się w Żarcie króle­
wicza.

Nie tylko panna Deryng jako Helena, ale 
nawet p. Ladnowski jako królewicz nie zdołali 
zastąpić braku tych warunków —  pani Nowa­
kowska zaś, której świetne toalety trudno było 
nie podziwiać, była nieco effektowaną. W adę 
tę należałoby tą  razą złożyć na karb  dyrekcyi, 
która całemi tygodniami nie powierza tej nie­
pospolitej artystce żadnej roli, tak, że w koń­
cu gotowa pani Nowakowska zupełnie grać za­
pomnieć

Dyrekcya teatru  lwowskiego zaniedbując 
raz pannę Deryng, to znów panią Nowakowską, 
popełnia błąd nie przebaczony p N., sobie i sztuce 
wyrządza szkodę.

GOSPODARSTWO I HANDEL

P R Z E G L Ą D  H A N D L O W Y .

-+- Lwów, di.ia 86. stycznia, 1873.
(Oryginalne sprawozd. G a z e t y  L w o w s k i  eg).

(Dokończenie.)

-f- IVa ta rgac li zam iejscow ych
ceny były następu jące: B o c h n i a :  pszenica 
190 7? 13 zł. 25 ct. do 13 zł. 50 et., żyto 
ISO E  9 zł. 10 ct. do 9 zł. 75 ct., jęczm ień 
158 E  7 zł. 50 ct. do 8 zł. —  ct., owies 
112 E  4 zł. — ct. do 4 zł 20 ct. Ceny 
pszenicy, jęczm ienia i owsa poszły w górę 
z powodu większego popytu. T a r  n ó w : psze­
nica 190 77 13 zł. —  ct. do 13 zł. 25
ct., żyto 180 U  9 zł. 25 ct. do 9 zł. 75 ct. 
jęczm ień 158 E  7 zł. 50 ct. do 7 zł. 75 ct. 
owies 112 E  3 zł. 50 ct. do 3 zł. 90 ct. 
Dowóz zboża z Rossyi by ł bardzo znaczny. 
Owies wywożono do Prus. D ę b i c a :  p sz e ­
nica 190 E  13 zł. 25 ct. do 13 zł. 50 ct.
żyto 180 E  9 zł. 25 ct. do 10 zł. — ct.,
jęczm ień 158 E  7 zł 50 ct. do 8 zł. 25 ct. 
owies 112 li  3 zł. 75 ct. do 3 zł. 95 ct. 
Dowóz zboża na  ta rg  był bardzo  m ierny. 
Jęczm ień  był poszukiwany7 d la  browarów. 
R z e s z ó w :  pszenica 190 U 12 zł. 25 ct. 
do 12 zł. 75 ct. żyto 180 B  9 z!. 25 ct. 
do 9 zł. 75 ct., jęczmień 15S E  7 zf. 25 
ct. do 7 zł. 90 ct., owies 112 f l  3 zł. 70 
ct. do 4 zł. — ct. rzepak 150 Tl 10 zł. 
— ct. do 10 zł. 50 ct. wyka 200 E  7 zł. 
25 ct. do 7 zł. 75 ct. koniczyna 150 E
43 zł. — ct. do 45 zł. —  ct. U sposobienie
ruchliw e. J a r o s ł a w :  pszenica 190 E  12 
zł. — ct. do 13 zł. 25 ct., żyto 180 E  S 
zł. —  ct. do 9 zł. — ct. jęczmień 158 E  
6 z ł — ct. do 7 zł. 25 c t , owies 112 E  
3 zł. 20 ct. do 3 zł. 70 ct. Znaczne t r a n ­
sporty  pszenicy nadesłano z K rólestw a P o l ­
skiego a  ży ta  z Brodów. P r z e m y ś l :  psze 
niea 190 E  12 zł. 25 ct. do 12 zł. 50 ct., 
żyto 180 E  8 zł. 25 ct. do 9 zł. — ct,., 
jęczmień 158 E  6 zł. 25 ct. do 7 zł. —(ct., 
owies 112 E  3 zł. 40 ct. do 3 zł. 60 ' ct.

Kolej K aro la  L udw ika p rzyse ła ła  codzien­
nie z Czerniowiec, T arnopola, Brodów i Pod- 
wołoczysk 8 —  17 wagonów, z których 
każdy  zaw ierał 200 centnarów . T ransporty  
te  w ysełano po .większej części dalej do W ę­
gier. L w ó w :  pszenica 190 E  12 zł. 20 
ct. do 12 zł. 75 ct., żyto 180 E  8 zł. 40
et. do 8 zł. 75 ct., jęczm ień 158 E  6 zł.
50 ct. do 7 zł. — ct., owies 112 E  3 zł
50 ct. do 3 zł. 80 ct. Ceny7 polepszyły się
z powodu żywszego popytu. Dowóz był zna 
czny d la  tu tejszych  młynów parowych. 
T a r n o p o l :  pszenica 190 E  11 zł. 50 ct
do 12 zł. 25 ct., żyto 180 E  7 zł. 50 ct.
do 8 zł. 25 ct. jęczm ień 158 E  6 zł. 25 ct. 
do 6 zł. 50 ct., owies 112 E  3 zł. 40 ct. 
do 3 zł. 60 ct. Popyt by ł znaczny na  wszystkie 
gatunki zboża. B i  o d y :  pszenica 190 E  11 
zł. — ct. do 12 zł. 25 ct. żyto 180 E  7
zł. —  ct. do 8 zł. 25 ct. jęczm ień 158 E
5 zł. 75 ct. do 6 zł. 25 ct., owies 112 u  
3 zł 20 ct. do 3 zł. 40 ct. groch 200 E  
7 zł. — ct. do 9 zł. —■ ct. lireczka 156 E  
5 zł. 40 ct. do 5 zł. 95 ct. Ruch był oży­
wiony. P o d w o ł o c z y s k a :  pszenica 190 
E  11 zł. • -  ct. do 12 zł. —  ct., żyto 180 
E  7 zł. ~~ ct. do 8 zł. —  ct., jęczmień 
158 E  5 zł. 50 ct. do G zł. —  ct., owies 
112 E  3 zł. 20 ct. do 3 zł. 30 ct. Ruc.b 
handlow y po cliwilowem osłab ien iu  wrócił 
do dawnego s ta n u : je s t bardzo ożywiony. 
Na granicy  ożywił się handel pod wpływem 
silnego popytu z zagranicy. Kupcy z Czech 
przybyli do Podwołoczysk poznali ta m te j­
sze stosunki handlow e i w yjechali w tak im  
samym celu do Rossyi a dopiero potem  roz­
poczną in te resa .

(S) K raków  dnia 25. stycznia 1874 
(Kor. Gaz. Lwow.) W  ubiegłym  tygodniu 
m ieliśm y znów nieodpow iednie w porze ro ­
ku pow ietrze, gdyż ty lko  jednej nocy spadł 
te rm om etr na 1° niżej zera zresz tą  panow ała 
przez cały tydzień  tem p era tu ra  łagodna i 
w ilgotna. S tan  d r ó g  w naszych okolicach 
je s t  jeszcze w dobrym  stan ie , przeciwnie 
w pobliskich okolicach K rólestw a polskiego, 
jako  też drogi na  kom ory B aran  i M ichało­
wice są ta k  zepsute, iż obecnie tran sp o rty  
zboża tam tem i drogam i są niepodobne.

W han d lu  t o w a r ó w  bai-dzo m ała 
z m ia n a ; sp iry tus m ia ł trochę lepsze uspo­
sobienie —  zw łaszcza na  te rm ina  dalsze 
możemy zaznaczyć dość znaczny obrót, przy 
wyższych cenach, równie i tow ar gotowy 
znachodził w tym  tygodniu  chętnych nabyw ­
ców po cenach stałych. Wywóz skierowany 
był głównie do Szlązka i Morawy. Płacono 
za tow ar gotowy zł. 18.25 — 18.90 na  ln ty  
m arzec zł. 18,25 na kwiecień zł. 18 za w ia­
dro 41 m as 80 Tralles.

W  handlu  o l e j e m  r  z e p a k o w y m 
ty lko  tow ar gotowy m iał znaczny obró t do 
P rus i do Szlązka. Na te rm in a  późniejsze 
nie m a nabywców, a to  z powodu niezwykle 
łagodnego pow ietrza i niepom yślnych w iado­
mości o przyszłych zbiorach rzepaku  — ro ­
ślina ta  bowiem w sku tek  silniejszych m ro ­
zów w przeszłym  tygodniu  tak  w naszych 
okolicach jak  w Niem czech znacznie u c ie r­
p ia ła .

W e ł n a  bez obrotu, dowóz ogranicza 
się do bardzo  m ałych party j.

W uplynioaym  tygodniu  ta rg  nasz n a ­
reszcie o trząsł się z długo trw ającej m dłej 
tenclencyi, a  p rzekonanie  nasze wyrażone 
p rzed  dwoma tygodniam i iż usposobienie to 
je s t  ty lko przem ijające, spraw dziło się is to t­
nie, skoro ty lko  wielkie na różnych s ta c ja c h  
galicyjskich nagrom adzone zapasy doczeka 
ły  s?ę znaczniejszego odpływu. W  ślad  za 
lepsz m i notow aniam i zagranicznem i objaw i­
ło się i na naszym  ta rg u  lepsze usposobię 
nie szczególnie na pszenicę w czerwonych 
i białych gatunkach . Z początkiem  tygodnia 
m ieliśm y usposobienie jeszcze dość spokoj­
ne, w końcu jed n ak  tygodnia widoczną była  
tendeneya stalsza. B rak jed n ak  większych 
dowozów, szczególnie w celnych gatunkach  
spowodował, iż obroty były niew ielkie. Z a ­
pasy naszego p lacu  są  obecnie znacznie wy­
próżnione, a p o p y t z zagranicy objaw ia się 
coraz silniej. P rzytem  nadm ienić wypada, 
iż stosuuek naszego p lacu  do zagranicznych 
je s t  je d n a k o w y ; w szystkie inne prow incje  
A ustry i jakoteż południow e Niemcy i n iek tó ­
re  okolice Niemiec południow ych pokryw ają 
u nas swoje potrzeby, -tak, że wywóz z tąd  
n a  cały sezon m ożna uważać za zapew nio­
ny. W obec zm niejszających się dowozów z 
Rossyi, Podola, i M ołdawii znaczna zwyżka 
cer. je s t do przew idzenia.

W ubiegłym  tygodniu  uchw alili tu te j­
si kupcy zboża założenie g i e ł d y  z b o ż o ­
w e j  na  w zóraustryack iej. Lokal na n ią już  
je s t zapewniony. O tw arcie nastąp i po p rzy ­
jęc iu  statutów .

P s z e n i c a  na rachunek zagranicy  po­
szukiw ana; wyborowe gatunk i naw et po w yż­
szych Lcenach płacono, średnie gatunk i także 
ła tw ie jsze  do pozbycia po stosownych ce­
nach. W yborowe b ia łe  ga tunk i i ciężkie czer­
wone, k tórych zapasy na  naszym  ta rg u  są 
m ałe, ja k  zawsze znajdują lepszy odbyt niż 
inne.

Ż y t o .  O dbyt niezmieniony, ofiarow a­
nie zawsze większe od popytu, jakkolw iek 
trw ająca  obecnie odwilż powinna była  sk ło ­
nić do zakupów w łaścicieli młynów wodnych 
k tó rzy  w o sta tn ich  czasach od zakupów 
znaczniejszych całkiem  się w strzym ali a te ­
raz z obawy nowych mrozów nie m ają  do 
nich ochoty. Ceny więc zostały  bez zm iany, 
nizkie ga tu n k i praw ie bez odbytu.

J ę c z m i e ń .  W wyborowych gatunkach  
mało dowieziony znajduje ta k  d la  tu tejszych 
browarów7 jako  też na rachunek  zagranicz- 
nych ła tw y  odbyt ; lekkie gatunki n a g ro • 
uradzone tu ta j w w ielkich ilościach i silniej 
ofiarowane, prawne nie do zbycia.

O w i e s  na rachunek  W rocław ia poszu- 
kiw any po cenach wyższych. Dowozy n ie ­
znaczne. N a późniejsze odstaw y usposobie­
nie bardzo żyw7e. Chęć kupna znaczna a  z 
powodu b rak u  ofiarowania ceny wyższe.

R z e p a k .  D la b rak u  dowozów obró t 
mały. M ałe p artye  pojaw iające się na targu  
płacono dla P rus o 10 — 15 ct. wyżej od 
cen przesz! otygodniowych.

K u k u r u d z a  po cenach trochę n iż ­
szych znachodziła  ochotnych nabywców. Na 
dalsze te rm in a  b rak  popytu  — spekulanci 
nasi spodziew ają się jednakow oż polepsze­
n ia cen  w przyszłym  m iesiącu.

G r o c h  do g o t o w a n i a  poszukiw any 
i dobrze płacony ; na paszę bez pokupu.

K o n i c z y na  b i a ł a  wywożona była  
w znaczniejszych ilościach do Anglii, gdzie 
mimo pomyślnego zbioru  tego p roduk tu , t a ­
kowe znajduje um ieszczen ie ; c z e r w o n a  
pomimo znacznego ofiarow ania poszukiw ana 
na potrzeby  miejscowe.

Notowano: pszenica b ia ła  zł. 12 13
do 14.20 za 170ft. w., czerwona zł. 12 13
— 13.85 za 170 funt. w., żó łta  zł. 11.50
13 — 13.60 za 170 ft. w., Żyto po lsk ie  zł.
9.25 9.50 —  9.75 za 160 ft. w., podolskie 
8 9 — 9.50 za 160 ft. w. Jęczm ień brow a­
rowy zł. 7.75 -— 8.50 za 140 ft. w. na paszę 
zł. 6.50 7 —  7.50 za 140 ft. w.. Owies zł. 
4.10 — 4 40 za 100 ft. w.. Groch kuchen­
ny zł. 8.90 9.50 — 10.50 za 180 ft. w. 
Rzepak zł. 9.50 —  10.50 za 150 funt. w. 
rzepik  z ł 8.50 — 9.50 za 150 ft. w. L n i­
ca zł. 8 —■ 8.75 za 150 ft. w. Siemię ln ia­
ne zł. 11 11.50 za 150 ft. w. Koniczy­
na b ia ła  zł. 50 — 55 za 180 łt. w. czer­
wona zł. 46 — 51 za 180 ft.

Talar 1.69V2- Rubel. 1.563/ 4

m  POCZTA,
R ezulta t skrutynium  z w yboru k o  - 

m i s sy  i d l a  p r  z e d ł  o ż e ń  w y z n a n i o -
w y c h nie je s t  jeszcze rviadomy. Kluby 
w iernokonstytucyjne przedstaw iły  następu- 
jn cą  lis tę  kandydatów  : C a rn e r i , G ranitsch , 
H aase, Russ , Schaup, Sturrn , S u e ss , W al- 
d e r t ,  W eober, A resin , A p fa ltre rn , Hopfen, 
S ch arseh m id , T iu t i , D ien stl, Gollericli, 
H eilsberg  , Kopp i W ilclauer. Polacy, Rusi- 
ni, Słoweńcy, M oraw ianie i członkowie stro n ­
nictw a praw a m ieli w ybrać po jednym  człon­
ku ze swojego grona. Rusini postaw ili k an ­
dydatu rę  p. Kowalskiego, członkowie s tro n ­
nictw a praw a lir. ł lo h e n w a r ta , Słoweńcy 
R azlaga a M oraw ianie Prazaka.

Czytam y w Germanii z 26. b. m. K a r­
dynał A n t o  n e  l i i  w ydał 17. b. m. okól­
n ik  do w szystkich nuneyatu r apostolskich, 
w7 którym  „b u llę11 ogłoszoną w7 Koln. Zlg. 
nazywa „zupełnie zm yśloną" (che U docu 
mento... siu del tutto apncrifo).

Zgrom adzenie narodowe przyjęło 28.
b. m. cały wniosek rządow y o służbie re li­
gijnej w- arm ii.

Na meetingu odbytym  27. b. m. w J a ­
mes H all w Londynie uchwalono rezo lucję  
z wyrażeniem sym patyi Anglików d la  N ie­
m iec w w alce ich z kościołem  katolickim . 
Przew odniczył na tym m eetingu M urray p re ­
zyd en t stow arzyszenia protestanckiego .

W Izbie bruxelskiej interpolow ano wczo­
raj m in is tra  spraw  zagranicznych, czy p ra ­
w dziw ą je s t w iadom ość, podana przez Daily 
Tclcgrupli o nocie pruskiej przeciw  prasie  
kato lick iej. M in ister odpow iedział: Niemcy 
nie p rzysła ły  tu  żadnej noty ; m in ister spo­
dziewa się najlepiej służyć in teresom  k ra ju  
przez odw ołanie się za przykładem  poprze­
dniego m in is tra  do bezstronności p rasy  i 
do jej um iarkow ania, i czyni to bez niczy­
jego wpływu, słuchając jedynie uczuć s łu ­
szności i względów należny h państw om  za­
przyjaźnionym .

Telegram y Gamety Lwowskiej.
2 9 . stycznia. Kornisya bu­

dżetowa przyjęła wniosek , ażebv pensye 
były z góry w ypłacane, gdyż rząd przychyla 
się do tego. Przyjęło przedłożenie rządowe 
o zniesieniu podatku inseratowogo i rezo­
lu c je  w sprawie uregulowania przepisów 
emerNlnlnych.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński.
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P r z y j e c h a l i  <lo L w o w a

D nia 28. S tycznia.

H otel Z o rz a :
Pp. H r. S tad n ick i J . ,  z K rakow a. — L e n a r­

tow icz M., z H o ro d en k i. — G arapich  M., z C ebro­
wa. — T erleck i A., z Ciesiaczyna. — T urczyńsk i 
H ., 7. Przem yśla. -  U rb ań sk i J . ,  z D obrosina.

H o t e l  A n g i e l s k i :
Pp . H r. D rohojow ski If , 7. T arnow icy . — 

M oraw ski J . ,  z W iednia. •— Zw olski J . ,  z B ryńca.

H otel W a r sz a w sk i:
P . Chrząszcz T., ze Slaw uty.

H ofel Krakowski:
Pp. K w iatkow ski J ., z R uskiej Rawy — P ió r­

kow ski J . ,  z D rohobycza.

H otel E u ro p e jsk i.
Pp. H., M łodecki Ii., z B rodów . — Grodzicki 

L  , z M chawy.

Odjechali *e Lwowa.
D nia 28. .Stycznia.

I 'p . D ębicki J . ,  do K ongresów ki. — G rochol­
ski I ., do O serdow a, — S m arzew ski A., do Kobyla.
— Szum iński A., do W arszaw y. W alew ski L ., do 
K rakow a. —  W ysoczański J ., do K ongresów ki. — 
Z  by szew ski B., do K rólestw a.

S p o strzeżen ia  m eteorologiczne.
z dnia 29. S tycznia 1874 

B iyom etr 787*2 m m . P sychom etr suchy — 7-l°C 
Psychom etr wilgotny — 7-l*C . Prężność p ary  2 6 
mm. W ilgoć 100 Z achm urzenie 10. W iatr N W 2. Ozon 8 
Opad w mm. z ostatn ich  24 g o dzin  śn iegu  2'35 m m
— Uw aga. —

F o c i ą g i  k o le jo w e :  F r .s  c i to t l z ą n a  g ł ó w ­
n y  d w o r z e c :  s K r a k o w a  . 57. m. rano,
9. er. 45. m. W nocy i 10. g. 60. sn. rano; z C z e r ­
ni  u w i e c :  S. g. 58. m. rano, 8. g. 45. ni. po po-

lu d u iu  i 11. g . 8. m. w nocy,— z P o d w o ł o c z y E k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. w. ran o , 4. g. 3. m . po po­
łu d n iu  i  10. g . 58. m. w nocy.

O d c h o d z ą ;  d o  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano  
5. 5. g . m. w ieczór i 11, g,  28. m. w nocy ; — co 
C z e r n i  o w i e c :  6. g. 17. m. rano , 12. go. 15 n.

w południ#  i 13. g . w nocy; - d o  P o d w >  
c z y  Bk i B r o d ó w ;  12 g. w p o łu d ., 10 g. w nocy 
i 6. g . 7. m. rano .

15 P o d zam cza  o d c h u d z ą  d o  Pod wo ł o -
-3 z y : j i: i u o B r  o d ó w : 
g'. tf-o. m. w południe.

11. m. w nocy i 12.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p e s e t o w y c h .

codziennie o uodz.

Odchodzi do Jarosławia na B ełżec  ( (osobowa) codziennie o godz
Z 8  Lwowa „ Brzeżan f  (Mallep.)

r Sokala (pakunkowa)
P r z y c h o d z i  Z Sokala (pakunkowa)
do L w o w a  ,  Brzeżan ;

,  Sambora }
„ Stanisławowa na Stryj j
r> ^.ryja j

Jarosławia na Bełżec J

(Mallep.)

(osobowa)

1 po południu
7 .  -  ,

11 „ 30 w nooy.
2 m in u t 10 po połud.
5 „ 15 z rana
6 . 10 ,
2 ,  10 po północy
2 „ — po połud.
1 „ 20

U w a g a ;  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę-
( N a d e s ła n e ) .  

W szystkim  clioryisi p rzy ­
w raca ?»iłę a. zdrow ie l»ez le ­
karstw  i kosztów !tevaleseie- 

i e du H a rry  z Łd m łj ms.
0 d 26 hit żad n a  choroba niem oże sig oprzeć 

de lika tne j lliralescićri: du Harry, k tó ra  u dorosłych 
i u  dzieci usuw a bez leków  i koszlów  w szystkie 
c ie rp ien ia  żołądkow e, nerw ow e, piersiow e, p łacow e, 
choroby  w ątroby , gruczołów , b łon  śluzow ych, o d d e ­
chowe, p ęcherza , no tek , g ruźlicę, suchoty , dychaw i­
cę, kaszel, n iestraw ność, za tk an ie , rozw olnienie, 
bezsenność, osłabienie, hem oroidy, w odną puchlinę ,

fgbre, zaw ró t głow y, uderzen ia , szum w uszach, uu- 
unośei i w ym ioty n aw et w śród ciąży, u iabetes, m e­
lancholię , chudnięcie, reum atyzm , gościec i bladaczkę.

W yciąg z Ko.000 św iadectw  o wyleczonych cho­
ro b ach , k tó ro  oparły  się w szelkim  lekarstw om , a 
m iędzy tem  certyfikaty  p rofesora  Dra. W urzera, radcy 
m edycyna! nego D ra. A ngelste iua, Dra. S bore land , Dr. 
C am pbell, p rofesora  D ra. Dede, Dra. U re, hr. Ca- 
stlestnart,, m arkizy  de^ B reh an , księcia Issenste in , 
lir. M ensdorfł 1’ou illy  i w ie lu  in n y ch  wysoko pol- 
żonycli osób, przesyła się n a  żądanie franco.

Skrócony w yciąg  z certyfikatów .
T, 61210. M arkiza de B rehan  u leczona z sie ­

dm ioletn iej słabości w ątroby , bezsenności, d rżen ia  
ch u d n ięcia  i h ipochondryk

L. 78109. Wdowa p. ICIemm w Dusseldorfie 
z długoletniego bólu głowy i wymiotów.

L. 75877. I  loryan K e lle r c. k. rząd ca  w o j­
skowy w Budzie, z k a ta ru  p łuc  i g a rd ła , zaw ro tu  
głow y i ciężkości na p ie rs iach ,

L . 75970 P. G abriel Teachner, słuchacz w y ż ­
szej szkoły handlowej w Wiedniu ze słabości pier­
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopniu.

L . 65715. P an n a  de M ontlouis z n iestraw no­
ści, bezsenności i chudnięcia .

U. 76928. jBr. Sigm o z dz iesięc io le tn iego  p o ­
rażen ia  rąk i nóg.

Pożywniejsza niż m ięso, oszczędza Revalesctere 
u dorosłych  i dzieci, 50 razy  cenę sw oją na innych 
śro d k ach  i pożywieniu. W puszkach  zaw ierających

V2 funta 1 zł. 50 c.. 1 f. 2 zł. 50 c., 2. f. 4 zł. 50 ct. 
5. f. 10 z ł., 12 f. 20 z ł., 24 f  36 zł. B iszkopty Re- 
valesciere w puszkach po 2 zł. 50 o., 4 zł. 50 c., 
R evalesciere chocolatee  w tab liczkach  i proszkach 
na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., na  24 filiżanek 2 zł. 
50 c., na 48 filiżanek 4 zł. 50 c , w proszkach na  120 
filiżanek 10 zł., 288 filiżanek 20 z ł , 576 filiżanek 
36. zł. M iejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w W iedniu, WaUfischgasse Nr. 8. we Lw ow ie u 
P io tra  M ikolascha, Z ygm unta  R uckera , L eopolda 
R ot-lendera, F . W . K rólikow ski ego i  Ja k ó b a  Beisera 
w S try ju  u D. J .  N u ssenb la tta  & Comp. rów nież we 
w szystkich m iastach  u znanych ap tekarzów  i kupców. 
Z W iedn ia  usk u teczn ia  się p rzesy łk a  w różne strony 
za zaliczką.

Cfmnik lwowskiej Izby łi&iuu
Lwów, dn ia  28. S tycznia

. i prze;;'..
1674.

1 .  Y U r y e  z a  s z t u k ę .
K olei g a l .  K ur. l .u d w , v»o 300 s l .  i k ,
l io le i  iw o w .-c s tf ra .- ia s , po SnO z\. w , u.
B a n k a  b ip . ga.). lvo 200 z\ . w p ła ta  -
P a p ie rn i e z e r ła ń s k .  po  aŁ  w . a.
Wal* banku kraj o wago

3 .  L ls t >  * a s t .  z a  lO O  7.1. 
T*>w. k re d y t . 5-prc. w. a,

T, * r, W. A.
Banku (ripoteezn. prał. 

z a k ła d u
3 .  O b i I g i  z a  lO O  z t,

!ućemttta*cyjtł« .
4 .  S> o  s  y

K ra k  o w a
5 .  HI o  n  e  t  y*

Uolv5*łd5rK<:'!
0O3«.rek> .

N&ptMconiiPor
r ó l  U niperyał nrtCD/jaki ! 

rjtfeftyiwii' - r e b r n \  .r r*at'.lU>V;?v-y
1 aiar priiSk? sir^&ray 
1‘iUfciD* liUoiy

B U V S» 2>-3- «»1 d  ¥ W i S dl & 
D u i*  ‘-6 S ty c z n ia  ? s r

1. ? V* e* « .*> !• *.* ,
no 5 i ty fil uje psu tslw n  w arob rzo  . .

- „ w b a n i u

pl u •4 i;\d lJ4
i * : ct. 7.1. Ct.
T>9 381 n r
141 — 1.43 —
186 — 490 —

— •— — —
— — — —

79 75 80 50
73 — 73 75
ftfc 75 S4 75
9i 75 93 —

16 60 77 50

39 32 -

5 n 5 37
fi 83 5 40
9 — 9 08

11 9 25
1 6* 1 74

56 i 57
-— — —. —

X 69 3 70
t«>7 25 108175

Ł i e j .

r/.a 100 z ł )
ich źądłii
T i .  65 ( i .75

6 ł.?0  69 Su

t.uuy z r. 5S30 uało„ ri SSśiił piąta ezeió .
v ń po 'i;i0 4-prc. .„ n l£’t>0 po 500 z.l. a-puc, ,

t?.S0 po io*> zl. rł-nro. .
PtTiyer.isa z  r, iHOJ prem ią po Ina A\.
UdO-ty Op«ho po 'tucii--.

Czach
Bukowiny
Gaiiyyi •
Niższej Anśtryt 
SicdsilogTiłdu -

3 . Akcyc.
Iłaak po «0o zh <rplju:ł “,o prt*..
hu t, kred. dla handlu po «0U‘ a>,
Niżrtf.o-austr. tow. aakouipt. po
Wal. hau U u kruj. h '500 v,\. wpłata 40 pro.
Wal. ftanku bip. po zł. opłata pro.
Wal. banku haudl. i prztuu. k ‘̂ oo zh wpł. «;» pre, 
Wal. zakł. kred. ziomsk. s\
Banku narodowość . . . .
Au»tr. Łumt. żeghł«;i par. pg jnW zł. m. k.
Kol Ces. Klibiiety po 20;> m, k.
PÓŁ kolei po wioo zt. w. a. .
Kol. Kar. Lndw. po 90»> /i. jn. k.
Lwow.-czeru. kol. po 2i)t> '/J, W. a. w Łrobr.
s\oi. naddniest. ii 200 ?,i. w arebr.
Koi. Pre&zów-Tarn. (węar. ezość) Ł 2»n zł. w arab. 
Kol L. k ‘:t»o -aL w irobr. .
Po w. kok żel. p&ńst. po 20n zł. m. k.
Pohid. kol. paóstw. po 200 >.i. w. a. .

p ła c ił ż ą d a j*
316.— 3 ‘3.—
2 3 .— 2 )4 .—

3 9 .— 9.1.50
1 H7.10 108. ~
1 Di.7 5 117.25
f 48.50 144. -

2 $.59 24.50

0  z ł .

45. — 91..—
~6.— —.—
77.— 77.50
:(7.— —
75 >9 7 6 -
17.33 77.75

15!.!
342.5

93-5. 
ri». 2(5. 

2"32, 
2*2 >. 
141.:

33;.-
i62.i

5 55. — 
242.7 ,
050.--

92
517.—
S16.—

*088.—
2 33 .—
M3.75

317.—
163.—

3  L i s t y  l a s t .  l o s o w a n e .

P ow iłi. a u a tr . z a k ł .  k re d . z iem . 5 p re . w  s rb r .
W al. z a k ł .  k r .  /Jem . w K ra k . los. w h> la t .  6-pru- 

n « « n -  * 3 6 n 6-prC.
« n n r, -n * 36 „ 5 1  pól

Wal. T o w . krtu l. w . a. po 4 p re . . . . .
n t, PO 5 •

Wal. b a n k u  hipot. po 6 p re . . . . .
( ła l .  z a k ł .  k ro d . w roś tu ?•> 6 pre.
B a n k . n a ró d , po 5 p re .....................................................
'V q«-. tow . z iem . po  5 i pó ł p ro .................................

„ r, „ (ren ta ) po 6 p re .

5 .  O b l ł g .  z  p r a w e m  p l e r i v s * e ń 8 t - , v a .  (za  loo s i.)
K ot. p ó h i. po 100 zł. :n. k .....................

n „ „ 100 sł. W. a ..............
K ok  K a r . C udw . po Boo z ł. 5 p re . . . t

n w p n U- 9<ni3yi . . . .  i
. Ul. n l

K ol. A lb re c h ta  k  3oo z ł. s -p re . w . a . .
K o l. n a d n ie a tr z a ń s k a  k 300 z h  5 -p ie . w.
T o w . k o l. ż e l. P re sz ó w -T a ru o w  ezęśd)

k 300 zł. 5-p re . w a rb r . . . . .
K o l. Iw ow . -  e z e rit. - j a s .  IV . tunisyś i  300 z ł.

5-prc. w a rb r .
W ę g . jjiil. k o i. & 300 / .I. 5 -p rc . w  s rb r .

6 .  L o s y ,
In a t. k re d . d la  h a n d lu  po lsłfl z ł .  w . a . i
C la re g o  po 40 z ł . m . k* . ,
T o w . ź e jjl. pac . n a  D u n a ju  po loo z ł. m . k .
K o ^ le v ic h a  po 10 z ł .  m . k .  .
P o ż y c z k a  m ia s ta  B udy  po 40 z ł. w. a.
P a lf ie ^ o  po 40 z ł . m . k ...................................................
F u n d a c y a  szp lt. A rc y k s i^ c ia  Rudołt*'
S a lin a  po 40 z ł. m . k .  .
Ś t. W enois po 40 z ł .  u l  k . . . . .

(z a  100 zł.)
95.50 96.—
91.— 91.50

95.50 98.—
72.— 73.—
79.59 80.25
83.75 34.25
9*2.50 93. -
91.60 91.75
86.— 87.—

(za 100 z l.)
91 .—
87.—

92.—

06.—
'Ni.— 101.—

0.50 — .—
80.— 80.50
33.— 35 .—•

74.—

71.75 75.25

75.50 1 7 6 . -
S i.— 31.50
92 — —. -
13.50 14.—--- 24.50
22.75 23.25
13.50 14.—
32.50 33.—
26.— 27.—

P o ż . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po  20 z ł .  w . a .  
P oź , T ry e s t .  po 100 z ł .  m . k .

« i, „ 50 z ł . w. a.
W a ld s te iu a  po  20 z ł . m . k . .
W m d is c h g r ii tz a  po 20 z ł ,  m . k .  .
L o sy  m ia s ta  K r a k o w a ........................................

Weksle* (Na 3 noicuiaco ) 
A m ste rd a m  z a  100 z ł .  hol 
A u g s b u rg  z a  100 z ł .  w p . n . .
B e r l in  a a  100 ta l .  .
F r a u k tu r t  100 z ł . w . p . n .
H a m b u rg  z a  100 M. B............................................
L o n d y n  :<>». 10 ft. s z t . .......................................
P a r y i  z a  UK> f r .................................................

K u r s  z ł o t a .
D u k a t  cos. m en .

„ p e ł .  w a g i 
K o ro m .
S O frauków ka 
R o s y js k i im p e ry a ł  . 
T a l a r  z w ią zk o w y  
S reb ro

18.— 18.50
—.—* 117.—
52.— 53.50
22.— — .—
19.— 19.50

95.40 95.50
95.50 95.75

95.90 96.10
56.— 56.10

113.45 US 55
44 89 44.85

5.36 5.37

9.04 50 9.05

107.75 108 —

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w i e d e ń s k i .
D niu  28. S ty c z n ia .

-Jedno lity  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
„ * „ w  s re b rz e

L o sy  z 1860 ro k u  . . . .
A k ey e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  .

„ „ k re d y to w e g o
L o n d y n  10 fu n tó w  ez to r 1 łu g ó w  
S re b ro  . . . . . . .
N a p o le o iid ’o r  . . . . .
D u k a t  . > . . .

Ai. Ct.
, 69 65

74 65
106 50
990 —
242 85
113 30
107 50

9 04
• — —

V?;?.

(203 1 3) «  » i k t.
3- 9077. jBont f f, SBejirtSgeridjte in 

Bialu roirb Ijiemit ju r aHgcmeinen .iUnntnifl 
gebradjt, ba§ ju r ^ereinbrtnguug ber bein § r .  
Yaleutiu IJobka irtber bie Uljeieute Georg uitb 
Aima Beczały gemiifj freiśgeric^tt 3aluucj3= 
auftage bto Tesclieu 28. geber 1873 dlv. 2345 
juerfaunteu Sfiec^felforberung pr 250 f(. fi{©. 
bie erefutioe geilbietung ber gegnerifd;eit 9tea= 
litat GJJ. 13 in ber SBorft. B iała ad Komoro- 
wice Ijiergeridjtś in jtrei Serminen am 27. §e= 
bruar unb aut 27. 9)iarj 1874 jebeSmal um 
i0 llijr SOormitt. unter nddjftetjenben ^eUf)ie; 

tljungśbebingni^eu uorgeuommeu roerben roirb.
1. ®en 2lu§ruf§prei§ bilbet ber ©d)ćit)= 

roerti) ber obigeti 9iealitat 9(6. 13 33orft. B iała 
im SBetrage eon 2580 fi. o. 28. unter roeldjem 
jeue 9(ealitat «tt beit beiben erften £ertnitieit 
nidjt ijintangegeben roirb.

2. ®ieje 9(eaiitat roirb fammt 3 u g e p c  
nad) bem ©runbluid)e obne ©eroćibrteiftuug oer= 
fauft.

3. ^eber Yijitant (jat oor ber ^eilbietljung 
ein SSabiunt oon 102,, hes 2tusrufspreife§ b. i. 
bert S3eti;ag pr 258 f(. ii. 23. im 23aarem, in 
ofterreidjŁfdyeit ptaat§= ober iłpren gefeftlid) 
gleidjgeftcliteir offeitttidjen (Sdjttlbocrfdjteibimgen 
ober in .3PPoti)ef'ar=2ioben= ober Grebit- ober 
anberit junt 23etriebe ooit ^i)pot(ie!ar=©arlel)enś= 
gefdjdfteu begriinbeteit 2lnftaiten mit ftaattidjer 
©ene()migung unb unter (taattic^er 2(uffid)t 
auśgegebenen ijjfanbbriefen nem(id) nad) bem 
au§ bem lefeten ^eitungsbłatte erfi^ttid)en 23ie= 
neuGourfe ju  (ganben ber Sijitationsfommiffion 
ju erlegen. S a ś  25abiunt bes GrfteljerS roirb 
jurudbetjalten, beniibrigen Yijitanten aber gleid) 
ri ad) ber geilbietljiing juriidgefteEt.

4. S e r  ©djatnmgSaftunb ©runbtmi^SauS* 
jug bann bie geiibietungśbebingnijfe fonnen bei 
bem f. f. 23ejir!śgericbte in Biała unb ber 
9tu§roeis ber ©runbentlaftungśfdpdbigfeiten unb 
(Stenem beim f. f. Steueram te iit Biała einges 
felyeir roerbett.

Biała, ben 7. Sejentber 1879.
( 210) O g ł o s z e n i e .

Nr. HU 1 V. k. Sąd krajowy jako h an ­
dlowy we Lwowie ogłasza że na dniu 9. S ty­
cznia 1874. a) firma,: „Towarzystw o zali­
czkowe we Lwowie11 z re jestru  handlowego 
firm spólkowycli wykreśloną, natom iast zaś 
fib) rm a : „Towarzystwo zaliczkowe we Lwo­
wie, stowarzyszenie zarejestrow ane z nieo­
graniczoną p o ręk ą11 do re jestru  stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodar.-kich z tein wpisaną 
została, iż 1) na mocy s ta tu tu  z dnia 7. 
G rudnia 1873 Towarzystwo zaliczkowe we 
Lwowie istniejące na mocy s ta tu tu  zatw ier­

dzonego reskryp t m  e. k. N am iestnictwa we 
Lwowie dnia 31. S ierpnia 1872 1. 373 8 z 
uwzględnieniem resk iy tp u  z dnia 9. Lutego 
1811 1. 3493 zastosowało się do wymagań 
ustaw y z dn ia  9. K wietnia 1873 N. 70 D. 
u. p. przyjm ując 2) firm ę: „Towarzystwo 
zaliczkowe we Lwowie stow arzyszenie zare­
jestrow ane z nieograniczoną poręką* z sie­
dzi by we Lwowie 3) że przedm iotem  przed­
siębiorstw a jego je s t w edług §. 1 -ta tu tu  
dostarczanie członkom swoim na um iarko­
wany procent gotowych pieniędzy potrzebnych 
im do obrotu w gospodarstw ie lub rzemio 
śle za pomocą wspólnego kredytu  wszystkich 
członków 4/ że czas istnienia stow arzyszenia 
j - s t  nieokreślony 5) że zarząd stowarzyszeń a 
sprawuje dyrekeya złożona z 3. członków p. 
Józefa Pajączkówskiego jako dyrektora, p. 
Zygm unta Medveczkiego jako  kasyera, p. 
D ra. Ludwika Lubińskiego jako zastępcy 
kontrolora, że w zastępstw ie dyrek tora  fuu 
kcyę spraw uje p Karol Mały, zaś w zastę­
pstwie kasyera p Stanisław  Justian  G) że 
ogłoszenia od Tow arzystw a umieszczane bę­
dą w jednym  z dzienników lwowskich pod fir­
mą Towarzystwu i 'zaopatrzone podpisami 
przynajm niej 2. czło ków Dyrekcyi ogiosz- 
enia zaś zwołujące ogólne zgromadzenia, 
jeźli zwołanie nie pochodzi od Dyrekcyi, pod 
napisom: „Rada zawiadowc-a Towarzyst-sa 
zaliczkowego we Lwowie stow arzyszenia za­
rejestrowanego z nieograniczoną poręką,, N. 
N. pre-es N. N. sekretarz 7) że za wszelkie 
zobowiązania stowarzyszenia w obec o;ob 
trzecich, odpowiadają członkowie solidarnie 
całym swym m ajątkiem  w myśl §. 53 i dal 
szych ustaw y z dn ia  9. Kwietnia 1873 N. 
70 D. u. p. a do ważności zobowiązań sto ­
warzyszenie potrzeba obok firmy podpisów 3 
członków Dyrekcyi.

Lwów, dnia 16 Stycznia 1874.
(212 i — 3) li, d  y  I ł  t-

Nr. 38 5. G. k. sąd krajowy jako h an ­
dlowy we Lwowie M ariana Minkusiewicza 
teraz z pobytu niewiadomego niniejszem u- 
uwiadamia, że Markus Kerbes, 14 Stycznia 
do 1. 2197, przeciw  niem u o wydanie naka­
zu zap łaty  na 300 złr. w a. z przyn. p ro ­
sił, w skutek czego 16. S tycznia 1874. do
1. 2 97 nakaz zapłaty wydany został p rze­
ciw M arianowi Minkusiewiczowi prawnikowi 
przy banku rustykalnym  w Mielcu.

Gdy zaś sąd powiatowy w Mielcu ten 
nakaz zapłaty zwrócił, ponieważ M arian Miu- 
kusiewiez z Mielca się wydalił, a  te raźn ie j­
szy jego pobyt sądowi nie je s t wiadomy, w 
skutek prośby powoda z dnia dzisiejszego

do 1. 3825 ex 1874 sąd postanaw ia temuż 
na jego koszt i niebezpieczeństwo k u ra to ra  
w osobie p. adw. Dra. Gregorowieza, z sub- 
sty tucyą p. adw. D ra. Majewskiego, powyż­
szy nakaz zap łaty  kuratorow i p adw. Dr.
Gregorowiczowi wręcza, i o tem  pozwanego 
M arjana M inkusiewicza niniejszym edyktem 
uwiadamia.

Lwów dnia 21. S tycznia i 874 
(213 1— 3) E  d  y  lc  t .

Nr. 3917. C. k. sąd krajowy lwowski 
jako  sąd handlowy uw iadam ia Alojzego Nuu- 
berg z życia i m iejsca pobytu niewiadomego, 
że przeciw  niem u na prośbę Jan a  Stupnic- 
kiego z dnia 21. Stycznia 1874 1. 3917. u- 
chw ałą z dnia 21. Stycznia 1874. 1. 3917.
nakaz zapłaty  sumy wel-.slowej 733 złr. z 
pn. wydanym i równocześnie ustanowionem u 
kuratorow i p. adw. Dr. Juliuszowi Koiischer 
doręczony został.

Lwów dnia 21. Stycznia 1874.

(214 i— 3) E  d y b  t .
Nr. 32576. 0 . k. Sąd krajowy w K ra ­

kowie czyni wiadomo, że w drodze egzekucyi 
praw  mocuego nakazu zapłaty z dn ia  3 L i­
pca 1871 1. i 839 na  zaspokojenie sumy 5300 
złr poi z procentem  po 5°/q od 7. Paździer­
nika 1849 i kosztami 22 złr. 7. ct, 9 złr. 
2 ct. IL złr. 7 ct. 19 złr. 36 ct 24 złr. i 
14 z łr  72 ct. odbędrie się publiczka sprze 
daż realuoś i pod nr. 40 1. B . G X I./286D z 
V III. w Krakowie położonej wedle ks. g). 
Gm. XI vol. nov. 3 psg. 122. u 2 haer. 
Jerzego Frohnc własnej w dwóch term inach, 
a mianowicie d ;ia 24 Lutego 1874 i dnia 

9 M arca 1874 każdą razą  o godzinie 10. 
rano w c. k. Sądzie krajowym  w Krakowie 
pod w arunkam i :

1) Cenę wywołania stanowi sum a sza­
cunkowa tej realności w kwocie 1637 złr 
wal. aust.

2. Chęć kupna m ający złoży przed roz­
poczęciem licytacyi do rąk  komisyi wadyum  
w kwocie 163 złr. w. a. bądź gotówką bądź 
oblig iin i iodemnizacyjnemi lub w papierach 
państwowych wedle kursu  na dniu lieytacyę 
poprzedzającym notowanego, jednakże n e 
wyżej nominalnej wartości.

3) W 30 dniach po doręczeniu uchw a­
ły a k t licytacyi do sądu przyjm ującej winien 
nabywca zKżyć do depozytu sądowego 43 
część ceny kupna, zaś resztująi e 2/3 ceny ku 
p n a  winien nabywca w 30 dniach po praw o­
mocności tabeli płatniczej, albo zł.'żyć do 
depozytu sądowego, albo wypłacić wierzycie- 

1 lom hipotecznym  w tabeli płatniczej w ska­

zanym i dopóki to  n ienastąpi od rzeczonych %  
części ceny kupna opłacać procent po 66 0 
półrocznie z góry do depozytu sądu krajo­
wego.

4) Po złożeniu 1/3 części ceny kupna 
nastąp i iu tabulaeya nabywcy na właściciela 
i wprowadzenie go w posiadanie i od tego 
czasu m a nabyw ca ponosić wszelkie cię­
żary.

5) AYszelkie koszta  i opłaty od prze­
niesienia własności i in tabulacy i ponosi n a ­
bywca z własnych funduszów.

6) W powyższych dwóch term inach re ­
alność ta  nie będzie sprzedaną niżej ceny 
szacunkowej, a na wypadek gdyby realność 
rzeczona r ie  by ła  sprzedaną w powyższych 
term inach przynajm niej za cenę szacunkową, 
zostaje ustanowiony term in dla ułożenia wa­
runków lżejszych na dzień 23. M arca 1874
0 godzinie 10- rano.

7) Co do wysokości podatków odseła 
się licytantów  do c. k. u rzędu podatkowego 
zaś ak t oszacowania wykaz hipoteczny i re ­
sztę warunków licytacyjnych mogą przejrzeć 
w reg istra tu rze  c. k. sądu krajowego.

8. D la wierzycieli hipotecznych, którzy  
po dniu 3. listopada 1873 do hipoteki rea l­
ności Nr. 40 lit. B. Gm. XI weszli, lub któ- 
rymby uchw ała niniejsza i następne wcale 
albo też dosyć wcześnie doręczoną być nie 
mogła, ustanaw ia się k u ra to ra  w osobie p. 
adw. D ra Balko a  dodając mu zastępę p. 
adw. D ra Stycznia i o tem  zawiadam ia się 
ich także przez niniejszy edyst,

Kraków d. 31. G rudnia 1873.
(215 1— 3) E  d  y  k  t .

Nr. 15135/73. C. k. sąd obwodowy w 
Przem yślu zaw iadam ia, iż nad całym ma­
jątk iem  małżonków Józefa i Olgi llorodyń- 
skicli w Kruhelu, pow iat Sieniawa zamieszka­
łych, konkurs wierzycieli się otwiera. Komi­
sarzem konkursowym m ianuje się c. k. sędziego 
powiatowego w Sieniawie p. Plutyńskiego, 
zaś tymczasowym zarządcą masy rozbioro­
wej p. adw okata Dra. Gaberlego w J a ro s ła ­
wiu, przyczem wzywa się równocześnie wie­
rzycieli, ażeby na dniu 3. lu tfgo  1874 o 
9 godzinie przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Sieniawie^ w potrzebne do­
wody swych wierzytelności zaopatrzen i się 
stawili, mianowanego zarządcę m asy zatw ier­
dzili lub do wyboru nowego zarządcy m asy
1 tegoż zastępcy a oraz i w ydziału w ierzy­
cieli przystąpili. W szystkich wierzycieli, k tó ­
rzy do upadłości m ałżonków Horodyńskieh 
jako koukursowi wierzyciele, pretensye swe 
zgłosić chcą, wzywa się, aby takowe u aw et
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w razie gdyby o nie już spór wytoczony 
był, do dnia 14. lutego 1874 zgłosili w tu ­
tejszym  c. k. sądzie obwodowym, lub w c. 
k. sądzie powiatowym w Sieniawie pod rygo­
rem  skutków, ustaw ą konkursową zagrożo­
nych. Równocześnie poleca się tym że wie­
rzycielom, aby według przepisów powołanej 
ustaw y na term inie likwidacyjnym  dnia 2. 
m arca 1874 o godzinie 10 rano przed ko­
misarzem konkursowym płynności pierwszeń­
stw a swycb wierzytelności wykazali.

W ierzycielom, którzy na term inie lik ­
widacyjnym się jaw ią sluz ć będzie prawo 
w miejsce dotychczas urzędujących zarządcy 
masy tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli, innych do tego urzędu, ich za­
ufanie posiadających, powołać.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępow a­
n ia  konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowym dodatku .G azety  Lwowskiej".

Przem yśl dn ia  10. grudnia 1873 
(216) £  (1 y  k  t .

Nr. 357 C. k Sąd obwodowy w Rze­
szowie zaw iadam ia niniej zym edyktem  P, 
Antoniego Ż ołądka z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego że przeciw niem u M arciu Ole 
chowski wniósł dnia 13. Stycznia 1874 1. 357 
podanie o wydanie nakazu zapłacenia sumy 
wekslowej 850 zł. w. a. z pn. w załatw ieniu 
tegoż nakaz za- ła ty  dnia dzisiejszego wydano.

Gdy miejsce pobytu pozwanego wiado- 
mem nie je s t prz>to c. k Sąd obwodowy w 
celu zastępow ania pozwanego równie na koszt 
i niebezpieczeństwo jego tutejszego adw okata 
Dr. Alsa kuratorem  nieobecnego ustanow ił, 
z którym  spór wytoczony według ustaw y po­
stępow ania sądowego w Gaiicyi obowiązują­
cego przeprowadzonym  będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  
poz«a.i ■•mu aby albo sam w Sądzie staną ł 
lub t itrzebne dokum enta ustanowionemu 
cl . ■ zastępcy udzielił, lub  w reszcie
m-.iL-go obrońcę sobie w ybrał i o tern c. k. 
Sąclosv. obwodowemu doniósł, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środków 
użył w razie  bowiem przeciwnym, wynikłe z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
m usiał.

Z rady c. k. Sądu obwodowego
Rzeszów dnia 15. S tycznia 1874 

(217 1— 3) E  d  y  k  t .
Nr. 18858 C k. Sąd obwodowy dla 

spraw wekslowych w Sam borze niniejszym  
edyktem  podaje do wiadomości że L ipa Berg- 
w erk ako prawonabywca P inkasa L u ttin g era  
w spraw ie wekslowej przeciw Johnow i i M a­
ry i Ghuchwardom pto. 350. zł. w. a. z pn. 
wniósł pod dniem  3 ). L ipca 1873 1. 11796 
prośbę o wyznaczenie term inu  w celu wyka­
zania praw a pierwszeństw a do zaspokojenia 
pretensy i z ceny uzyskanej z licytacyjnej 
sprzedaży ruchomości dłużników n a  k tó rą  
to  prośbę wyznaczono term in do rozprawy 
13. M arca 1874 godz. 10. przód południem  
Gdy pobyt Johna  i M aryi Chuchwardów nie 
je s t wiadomy, ustanowiono dla tychże k u ra ­
torem  p. ad  w. D r. K obna z substytucyą p. 
adw. D r. E rlicha.

U pom ina się zatem  niewiadom ych z po­
bytu Johna i Maryę Chuchwardów, by w t e r ­
minie powyższym albo sami stanęli, lub po 
trzebne dokum enta ustanow ionem u zastępcy 
udzielili, albo innego rzecznika  obrali gdyż 
inaczej skutki z zaniedbania wyniknąć mogą 
ce sam i sobie przypiszą.

Sam bor d. 31. G rudnia 1873.
(218 1— 3) <£ b x k t. 3. 14790

SSom S tau islauer J. f. ftretegerictite mirb 
tpemit funbgemadjt, b a | iiber Slnfudjen ber f. 
f. prioilegirten 2lftiengefellfd;aft fur gucfer^a: 
brifation in Galizien in Siąuibation ju  T łu ­
macz, bie frehtnUtge offentlicfje $e il6ietl)img ber 
biefer StftiengefeUfcfjaft gefyorigen $u Niżniow 
T łum aczer Sejirfeś in  Galizien sub top. 9łr. 
20 b 203, 2 0 4 ,2 7 6 ,2 7 7 ,2 7 8 , 279,280 unb 281 
bann 9iS. 522 gelegenen, einen iBeftanbtljeil 
beś ©utc® Niżniow hilbenben £rocfenl)aufe§ 
fammt DiebengeMuben, baju gefjorigen £ofrau* 
me, © arten fonften bamit nerbunbenen Śeredp 
tigungen, bejtelmngśTOeife ber bas 6 igentt)umS= 
redjt non biefcnt STodenljaufie fammt 3ugel)5r 
begrunbenben im AJaftenftanbe ber ©itter N i­
żniow unb Antoniów ka tnie Dom. 407 pag. 
173 n. 138 on unb pag. 184 n. 144 on. 
intabutirten, rcdjtofrdftig juerfannteu 9tedjte in 
jmei SCetmiuen natnlid) am 26. jyebntar 1874 
unb am 26. Sftarj 1874 jebeśmal urn 10 Ulir 
SSormittagś Ijiergettdjtś unb gra a r beint erften 
iLermine raenigftenś um ben 3tusrufspreis non 
10000 fl. o. 2B. beim jroetten and) unter bent= 
felbeu oorgenommett werben toirb, roobet bemerft 
mirb, bafj ben auf bas @ut allenfaUs oet[icf)er= 
ten ©laubigern, if;re ipfanbrecfjte obne 9iitdfid)t 
auf ben ju erjielenbeit Sierfaufśpreis oorbeljatten 
bteiben.

®ie auśfiiljrlidjen geilbietfjungSbebingum 
gen fonnen in ben Ijiergeridjtłidjen 2t£ten eiitge= 
feljen tnerben.

Slotu f. f. &teiśgerid)te.
Stanislau , am 30. Sejem ber 1873.

(219 1— 3) Ogłoszenie.
Nr. 626 C. k. Sąd obwodowy w T a r­

nopolu podaje do powszechnej wiadomości, 
że do ogłoszenia wpisów w re jestr handlow y 
tegoż sądu  aa j rok 1874 w porozum ieniu z

c. k. Prezydyum  c. k. N am iestnictw a dzien­
nik urzędowy gazety Lwowskiej i W iedeńskiej 
ustanowiono.

Tarnopol dnia 19. S tycznia 1874
(221 1— 3) CE i» i k t

3- 6670. i8om Boleehower f. !. 33esirfś=
©eridjte toirb f)iemit befannt gemadjt, b a | im
3toede (Sittbringuttg ber burd) $ ra u  M atilde 
Paraskowich erftegten f^orberung non 186 fl. 
0. SB. fammt (yntereffen unb di. ©., bie erefit= 
tioe fjfeitbietfiimg ber in W ołoska wieś sub 
631. 244 gelegenen, einen Sabularforpet bilbem 
ben bettt ©cfjulbner F ranz Szym ański eigein 
Hjuinlid; ge^origen 9iealitat unter ben im ij. g. 
(Sbifte nom 31. JDejeinber 1871 3- 4 ^
faitnt gemadfjten Siebittgungen l;. g. am 20ten 
gebruar, 20. 9Jidrj ttub 20. Slprii 1874 jebes- 
tnal um 10 tłlir SB90T. abgeljalten tnerben toirb, 
tnoju Siaufluftige mit bem eingetaben tnerben, 
baj3 ber ©djafsungśioertf) 440 fl. unb ba§ S!a= 
bium 44 fl. betragt, unb bafj bie itbrigen BijL 
tationśbebingniffe jebeśmal £). g. eingefefjen toer= 
ben fontten.

$. f. 93e§irf§=©eriĉ t.
Bolechow, ben 20. ®ejent6er 1873.

(222 1 3) O l) w iesz czernie.
Nr. 2364. civ. C. k. sąd  powiatowy w 

W ojniczu podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem ściągnięcia Janowu Niemcowi orzecze­
niem z dnia 23. sierpnia 1871 1. 2158 
przygnanych kosztów sporu w ilości 12 złr. 
651/2 ct. i t. d. odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż g runtu  ornego, i patswis-

ka pod N r 17 w G rabnie, i B artłom ieja 
Cham ity własnego, około jeden rnorg pow ierz­
chni m ają:ego  w budynku sądowym w W oj­
niczu w dniach 3. lutego, 3. m arca i 7. 
kw iet_ ia 1874, każdocześnie o godzinie II  
przed południem .

Za szacunek na pierwsze wywołanie po­
dana będzie kwota 109 z ł i .

Mający chęć licytow ania złożą do rąk  
komisyi sądowej zaliczkę 10° o ceQy szacun­
kowej.

Inne w arunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

C k. sąd powiatowy.
W ojnicz dnia 5. listopada 1873.

6 tfcniitnijjt.
(stu dłamett S r .  dliajeftat be® Jtaiferś! 

>Da§ f. f. ilanbeśgeridjt in Straffacfjen ais 
ifłrefjgericbt in SBien Ijat auf 3lntrag ber ł. f. 
Staatśanm altfc^aft erfanttt, bajś ber Sfnljalt ber 
nicljt periobifdjert ®rucffcf)rift „Siudy etroaś 
titif 311 einettt gtudlidjecen © uropa", Sion 3 . 
SBeifjer, 2'Bien, Selbftnerlag beś SSerfaffcrS 1874. 
® rud  non iła r l  ©erolb’ś Soljtt, fetnem ganjen 
Umfange nacf) unb ittśbcfonbere in ben 2tbfa |en  
7, U ,  12, 13, 15, 16, 17 unb 24 baś S3er= 
brec^en nai$ § 58 c S t .  ©. begrttnbe, unb e§ 
tnirb nad; § 493 S t .  ip. D. baś 23erbot 
ber SBeiteroerbreitung biefer iSrudfdjrift auśge= 
fprodjen.

ŚBont f. f. Sanbesgeric^te in  Straffad)en.
2Bien, l Ą. Sanner 1874. (232)

Sabttfd; m p. STjalltuger m p.

1873 L. 8486 przym usowa publiczna sprze­
daż połowy realności dłużnika H ersza Rosen- 
zweiga wdasnej pod L- 304 w Zaleszczykach 
położonej na rzecz M ichała Andrejczuka, a 
to w7 trzech term inach t. j. dnia 5. Lutego 
1874, dnia 5. M arca 1874. dnia 7. Kwietnia
1874 każdą razą  o godzinie 9. z rana, z 
tem nadm ienieniem , iż wspomniana połowa 
realności w term inach wyżej oznaczonych 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. Na 
wypadek gdyby to nie nastąpiło  wyznacza 
się w celu ułożenia l ejszych warunków licy­
tacyjnych term in  na dzień 7. M aja 1874 o 
godzinie 9. z rana , poozem wspomniona po ­
łowa realności w jednym  terminie i niżej ce­
ny szacunkowej zajaką bądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Cena wywoławcza je s t cena szacunko­
wa tejże połowy realności w kwocie 5153 
złr. 72 ct. w. a. zaś waćlyum dziesią ta  część 
tejże kwoty w ilości 5 !5  złr. 17^/g ct. w. a. 
k tóre te  wadyum ehęc kupienia mający do 
rąk  komisyi sądowej złożą, a następnie n a j­
więcej ofiarującem u w cenę kucłna wliczone 
innym zaś licytantom  po ukończonej licy ta ­
c j i  zwróconem zostanie.

Bliższe szczegóły w arunków licytacyj­
nych mogą w archiw um  tutejszo sądowem 
być przejrzanem i.

O tej przymusowej sprzedaży uw iada­
mia się obydwie strony jakoteż wierzycieli 
hypotecznych mianowicie c. k. Prokuratoryę 
skarbu imieniem wysokiego skarbu i fundu­
szu indemnizacyjnego, gminę m iasta Zalesz­
czyki na  ręce b u m . W  p. Baroua Seweryna Bru- 
nickiego, 1 filię uprzyw. gal. akcyjnego banku 
hypotecznego w Czerniowcach, nakoniec wszy­
stkich tych wierzycieli hypotecznych, którzy- 
by po dniu 20. Października 1872 z praw a­
mi swemi do hypoteki weszli, niemniej tych 
którym by uchw ała ta  sprzedaż tej połowy 
realności rozpisująca, przed pierwszym  t e r ­
minem do sprzedaży tej ■wyznaczonym, z ja ­
kiego bądź powodu, nie była doręczoną, przez 
ustawionego ku ra to ra  adw. Dr. Antoniego 
Zakrzewskiego w Zaleszczykach,

C- k. sąd powiatowy
Zaleszczyki du. 10 L istopada 1873.

(162 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 60080 W celu zaaeżpieczenia zwy­

kłych budowli zachowawczych w la tach  1874,
1875 i 1876 na  gościńcu B iała  Przem yśl 
Lwów, w sekcyi drogowej Ropczyce i Ł ań ­
cut w okręgu budowniczym rzeszowskim od­
będzie się dnia 9 Lutego 1874 o godzinie 
12 w południe w c. k. Starostwie rzeszow­
skim publiczna licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót na rok  1874 po­
trzebnych wynosi 886 złr, 35 ct. Odnoszące 
się do tych budowli w arunki licytacyjne, jak  
niemniej sum aryczny kosztorys i spis cen 
jednostkowych, są do przejrzen ia  w wymie- 
nionem c. k. S tarostw ie, dokąd i oferty zao­
patrzone w 50 o wadyum, z wyrażeniem  cen, 
nie tylko cyframi ale i literam i, bądź to na 
trzechletni okres budowy, bądź tylko na rok 
1874 na dniu powyższym najpóźniej do 12. 
godziny w południe wniesione być mogą.

Oferty spóźnione lub nie ułożone po­
dług przpisu  n ie-zostaeą przyjęte.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów dnia  I I .  Stycznia 1874 

(171 3— 3) K o n k u r s .
Nr. 133 W celu obsadzenia posady 

sędziego przy c. k. Sądzie powiatowym w J a ­
nowie z roczną p łacą 1400 zł. ewentualnie 
1600 zł. lub 1800 zł. w. a. i dodatkiem  ak- 
tyw alnym , rozpisuje się niuiejszem  konkurs 
z term inem  14. dniow_m od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w urzędowej 
gazecie lwowskiej.

Ubi gający się o tę  posadę, m ają swoje 
prośby załącznikam i należycie poparte, wnieść 
w powyż oznaczonym term inie do Prezydyum  
tutejszego c. k. Sądu krajowego.

Lwów, dnia 16. Stycznia 1874.
(174 3 3) O g ł o s z e n i e .

Nro. 3805. G. k. Sąd powiatowy w L u ­
baczowie ogłasza niniej-zem , że S tach W ach 
gospodarz ze Z ałuża, starostw a cieszauow- 
skiego na mocy uchwały c. k. Sądu krajo­
wego we Lwowie z dnia 30. S ierpnia 1873 1. 
44985., w myśl §§. 269. i 273. u. cyw. uzna­
ny został m arnotraw cą, i że dla tegoż S tacha 
Wacha, gospodarz z tej samej wsi H ryńko 
Jarem kiew icz kuratorem  ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów duia 28. G rudnia 1873.

(186 2 - 3 )  E d y k t .  Nro. 210.
U w iadam ia się niniejszym  edyktem , że 

uznanem u uchw ałą c. k. Sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 27. grudnia 3873 d o i. 69413 
m arnotraw cy Karolowi Schneidrowi z W ein- 
bergen ustanowiono kuratorem  W alentego 
M ullera z W einbergen.

C k. sąd powiatowy.
W iuniki 16. stycznia 1874.

(187 2 3) E  d  y  k  t .
Nro 31. 0 . k, sąd obwodowy w T arno­

polu ogłasza niniejszem , że konkurs do m a­
ją tk u  Mojżesza Salomona Rosenzweiga w Z a­
leszczykach, otworzony uchw ałą z dnia dzi­
siejszego został zniesiony.

Z c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol duia 12, stycznia 1874,

*  O B W IE S Z C Z E N IE . £
W ydział krajowy królestwa Gaiicyi i Lo- 

domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem po­
daje dd powszechnej wiadomości, że z powodu świąt 
przypadających na dnie V °  i 2?0 lutego dopiero 
dnia 3g0 lutego r. b. odbędzie się w kancelaryi tegoż 
Wydziału we Lwowie, pierwsze losowanie obligucyi 
pożyczki krajowej z 1873 r. sposobem używanym 
przy losowaniu zapisów długu państwa.

Według zatwierdzonego przez c. k. rząd 
reskryptem ministeryalnym z 29. Lstopada 1873 
r. 1. 5087 F. M. planu umorzenia galicyjskiej po­
życzki krajowej w sumie 1,600.000 złr. w. a. wy­
ciągnięte zostaną przy pierwszem losowaniu: z seryi 
A po 100 złr. w. a. 27 sztuk obligacyi, z seryi 
B po 300 złr. w. a. jedna sztuka, z seryi C po 
e)0Ć złr. w. a. 2 sztuki i nareszcie z seryi D po 
1000 złr. w. a. 1 sztuka.

Rezultat losowania ogłoszonym zostanie w 
urzędowej Gazecie Lwowskiej i Wiedeńskiej.
Z  W y d z ia łu  k ra jow ego  k ró lestw a G a iic y i i Ł o -  
<1 o mery i z W ie lk ie m  lis ięstw e  <u K rak ow sk iem .

Lwów dnia 19. stycznia 1874.(223) Nr. 824

(289 3 -  3 K o n k u r s .
N r. ) 30/pr. Celem obsadzenia posady 

radcy skarbo.-ego przy c. k. P ro k u ra to rii 
skarbowej wre Lwowie, a  ew entualnie przy 
ekspozyturze tejże P rokura to ry i w Krakowie, 
z roczną p łacą  2000 zł. a. w. i dodatkiem  
czynnej służby w kwocie 420 złr. a. w. w
VII klasie rangi, wypisuje się niniejszem  
konkurs.

U biegający się o tę posadę a względ­
nie o posadę sekretarza P io k u ra to ry i sk a r­
bowej z roczną plącą 1.400 złr. i dodatkiem  
czynnej służby w kwocie 360 złr. a. w. w
V III klasie rangi m ają  wnieść swe do ty .zą- 
ce podania u c. k. p rokura to ra  skarbowego 
we Lwowie w przeciągu czterech tygodni 
i w takowych udowodnić, że zdali z postę­
pem  egzamin adwokacki i egzam in przepi­
sany dla wyższej służby przy prokuratoryach 
skarbowych i że w ładają dokładnie językam i 
krajowemi.

Lwów duia 20. stycznia 1874.
(151 3— 3) E  d  y  k  t .

Nro. 2457. G. k. 8ąd powiatowy w Mo- 
nasterzyskach zaw iadam ia niuiejszem z po­
by tu  niewiadomego w ostatnim  czasie w Pe- 
tryłow ie jak o  dzierżaw ca propinacyi zam ie­
szkałego M athesa K oku , że Pyłyp Czerwak 
na  dniu 30. L ipca 1873 do Ł. 2457. przeciw 
niemu pozew o zapłacenie 150 złr. z pn. 
wniósł do którego sumarycznej rozprawy 
term in na 30. Stycznia 1874 o 9. godfin ie 
przed południem  wyznaczony został. Wzywa 
się tedy pozwanego, ażeby na  wyznaczonym 
term inie jaw ił się osobiście, lub ustanowio­
nemu do jego zastępstw a kuratorow i Leibie 
Kohn z Buczacza przed term inem  udzielił 
stosowną iuformacyę, lub innego sobie zastę­

pcę o b ra ł, inaczej bowiem szkodliwe skutki 
samemu sobie będzie przypisać m usiał.

M onasterzyska duia 17. Października 1873. 
(152 3 — 3) E  d  y  &  t .

Nro. 4119. C. k. Sąd powiatowy w Sa­
noku podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia przez E isiga B leicbera przeciw mas- 
sie leżącej Iw ana Dobosza wywalczonej sumy 
dłużnej 26 złr. 703/2 kr. w. a. z pn. od­
będzie się w tutejszym  c. k. Sądzie powia­
towym przym usowa sprzedaż gospodarstw a 
włościańskiego pod 1. k 65. w Rakowej po­
łożonego do massy leżącej ś. p. Iw ana Do­
bosza należącego w trzech term inach t. j. 
dnia 30. Stycznia 1 8 7 1, duia 13. Lutego 1874 
i dnia 27. Lutego 1S74 zawsze o 10. go ­
dzinie przed południem  z tem, że gospodar­
stwo to na pierwszym  i drugim  term inie za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim  zaś 
poniżej takowej sprzedane zostanie

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 98 złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania można w tutejszosądow ej regi 
s tra tu rzc  przeglądnąć.

Sanok dnia 10. G rudnia 1873.
(161 3 —3) E  d  y  k  t  

L .4235 G. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
czyni niniejszem  wiadomo, iż celem zaspo­
kojenia sumy wekslowej na 2000 z łr. w. a. 
ugodzonej z odsetkam i po 60/0 od dnia  1. 
L istopada 1871 aż do dnia rzeczywistej za­
p ła ty  liczyć się mającemi, kosztów sądowych 
4 złr. 76 ct. egzekucyjnych 8 złr. 17. ct. 
i kosztów podania licytacyjnego w kwocie 
13. złr. 41. ct. w. a. odbędzie się w tut. 
Sądzie dozwolona przez c. k. sąd obwodo­
wy w Tarnopolu uchw ałą z dnia 9. L ipca
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Nr, 1341. Począwszy od 25. b m. b ę ­
dą obiegać między urzędem  pocztowym a 
dworcem kolei żelaznej w G ródku celem przy­
wrócenia połączenia z kursującem i pociąga- 
m i pospiesznemi między Krakowem a Lwo­
wem codzienne piesze poczty posłańcze, a 
oprócz tego zmienia się także porządek jaz ­
dy karyołek, m iędzy Gródkiem a Samborem 
i jazdam i posłańczem i między Samborem a 
Turzem. W spomnione poczty obiegają od po­
wyższego czasokresu w następującym  p o ­
rządku :
I, Karyolki między Gródkiem  a Samborem.

Z G ródka 1 godz. w nocy
w Rudkach 3 „ 15 m. rano
z R udek 3 „ 25
w Samborze 6 „ 25 „ „

Odchodzi z Gródka po przybyciu po­
ciągu pospiesznego Nr. 2 z Gródka. Odjazd 
z R udek do Sam bora za. połowę jezdnego.
Z Sam bora 9 godz. wieczór
w Rudkach 12 „ w nocy
z R udek 12 „ 1 0  m. „
wt Gródku 2 „ 25 .. rauo

Łączy się z pociągiem  Nr. 4 z K ra­
kowa.
II. Jazdy posłańcze między Turzem  a Sam-

'borem.
Z Turzego 1 godz. 30 m. popołudniu 
w Podbużu 4 10 „
z Podbuża 4 20 „ „
wT Samborze 7 .. 20 wieczór

Łączy się z karyolką S am bor-G ródek . 
Z Sam bora 7 godz. rano
w Podbużu 10 „ przed polud.
z Podbuża 10 „ 1 0  m. „ „
wr Turzem 12 „ 50 „ po południu

Odchodzi po przybyciu karyolki z 
Gródka.

III. Piesze poczty posłańcze między u rzę­
dem pocztowym a dworcem kolei w Gródku. 
Z urzędu pocztowego 11 godz. 40 m. w noc. 
na dworcu kolei 12 „ —  „ „

Do pociągu pospiesznego N r. 2 ze 
Lwowa.
Z dworca kolei 12 godz 20 m w nocy
wr urzędzie poczt. 12 „ 40 „ „ „

Z pociągu po pieszuego N r 2 ze Lwowa. 
Nakouiec ma odchodzić pierwsza jazda  

posłańcza między urzędem  pocztowym a dw or­
cem w Gródku z urzędu pocztowego Gró 
dek o 4 g. 40 m. rano, a przychodzić do 
dworca o 4 g. 55 rano, przezco poczta ta  
otrzymuje połączenie do i od pociągu po­
spiesznego Nr. 1 z Krakowa.

Co się niuiejszem do powszechnej w ia ­
domości z tą  uw agą podaje, że przez to u- 
rządzenie zostają w połączeniu miejscowo 
ś c i : Komarno, Rudki, Sam bor, Turze i Pod- 
buż z pociągam i pospiesznemi ze Lwowa, a 
zatem korespondencje dla tych miejscowości 
loco Lwów do godziny io  wieczór nadawane 
być mogą.

Z c. k. Dyrekcyi poczt.
Lwów dnia 17. stycznia 1874.

(200 2 — 3 4>gi©s*enl« k onk ursu .
Nro. 343 R ada szkolna krajow a o g ła ­

sza konkurs na następujące posady nauczy­
cielskie.

1. W Łanczynie okręg szkolny S tan i­
sław ów . posada nauczyciela przy szkole lu ­
dowej z p lącą roczną 140 złr., 2 m orgi ogro­
du, wolne pom ieszkanie i opał, prezentu je  
gmina.

2. W Stracliocinie, okręg szkolny Sanok, 
posada nauczyciela z p łacą  roczną 100 złr. 
na  usługę 8 z lr. na w ydatki szkolne 5 złr., 
na  prem ja 4 złr., 5 sągów drzew a opalowego 
twardego, ogród w objętości 80 sążni kwa­
dratowych, prezentuje gmina.

3. W Gorlicach, okręg szkoluy Jasio , 
posada dyrek tora  przy głównej szkole z p ła ­
cą roczną 480 złr.. ew entualnie posada nau­
czyciela z p łacą 350 lub 300 z łr , prezentuje 
gm ina

4. W B rzostku, okręg szkolny Tarnów, 
po-ada  nauczyciela z p łacą roczną 208 złr. 
23 et. i wolnem pomieszkaniem, prezentuje
c. k. Kam era.

5. W Rożniowie, okręg szkolny Kołomyja, 
posada nauczyciela z p łacą roczną 210 z lr , 
na wydatki kancelaryjne 5 zlr., pół morga 
ogrodu, 3 sążni drzewa tw ardego opałowego 
kosztem gminy dostawić i zrębać s i ę  mające, 
prezentuje gmina.

ti. W Niebylcu okręg szkolny Rzeszów, 
posada nauczyciela z p łacą  roczną Kil) zlr., 
wolnem pomieszkaniem i 5 sągów drzewa, 
prezentuje gnriua.

P odania  o powyższe posady, opatrzone 
w potrzebne załączniki, należy wnieść na rę ­
ce odnośnej Rady szkolnej okręgowej najda 
lej do 20. lutego 1874.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia !4. stycznia 1874.

(202 2 3) 14 <1 y  I i  t .
Nr. 172*5. Stanisławowski c. k. Sąd 

obwodowy uw iadam ia niniejszym sześcioro 
z m iejsca pobytu niewiadomych dzieci Aloj­
z y  z Bieńkowskich Wolskiej mianowicie A -  
dolfa, K arola Sabinę, Lubinę, Józefa i Kle­
m entynę Wolskich, a w razie ich śmierci, 
ich niewiadomych spadkobieiców , że wsku­
tek prośby p. Autoniego Agopsowicza z d.

łHuirtUlMlijUltęt.
3  1341. SBom 25. 1. 9JL werben -pifcl)en 

bem ipoftnmtc unb 33al)nf)ofe iit Grodek ju r 
(jetftelluug etner Słerbinbung ju ben jiuifdjeu 
K rakau unb Lem berg uerfeljrenben Giljilgen 
taglidje gufjbotcnpofien in £auf gefelsŁ auf?er= 
bem aber audj biegaljrorbmmg ber Gartolpoften 
jtoifdjeu Grodek unb Sambor unb ber Sotem 
fa |rten  jtuifcljen Sam bor unb Turze gećinbert 
unb Ijctben bie befagtcit ifioften uom obigen 
3 eitpunfte in nadptefjenber Drbnung jtt uerfetp 
ren :
1. S ie  Gariolpoften jtutfdjeu Grodek unb Sambor. 
$Bon Grodek urn 1 lUjr 91ad)tś.
in Rudki urn 3 Ułjr 15 9)i. grul),
ttoit Rudki „ 3 „ 25 „ „
in Sam bor „ 0 „ 25 „ „

©eljt ab non Grodek nad; Slnfunft be§ 
GUjuges 91r. 2 atts Grodek, dtetourrit uon 
R udki nad) Sambor gegen bie £>alfe ber ent= 
faHenben 9vittoerguttung.
Son Sam bor ttm 9 Ukt 2lbenb§. 
in R udki uttt 12 UI)r 91ad)t§. 
non Rudki uttt 12 litą- 10 91}. 9iac^t§.
in Grodek „ 2 „ 25 „ griit).

lynftuirt jnm Bnge 91r. 4 auS Lem berg 
unb jutu Giljuge 9tr. i au§ K rakau.
2. ©ieśBotenfaljrten jtt)ijd)etiTurze unb Sambor. 
iKoit Turze unt 1 Upr 30 9)f. 9i9)itg3.
in Podbuż 4 „ 10 „
uon Podbuż „ 4 „ 20 „
in Sambor „ 7 20 9lbeub3.

Ajnfluirt ju r Gariolpoft Sambor-Grodek. 
Sion Sam bor uttt '  lib r grill),
in Podbuż „ 10 „ SBonnittagS.
uon Podbuż „ 10 „ 10 911. 939Rtg§
in Turze „ 12 50 „ 9t9Rtg3.

©ebt ab nacb Slnfunft ber Gariolpoft ans 
Grodek.
3. g-njjbotenpoftcn jtuifdjeu betu ^oftam te unb

58al)nl)ofe itt Grodek.
58om ipoftantte 11 llljr 40 911. 9iadjt§. 
im 9>al)iil)ofe 12 _ 91ad)tś.

3um  Giljuge 91r. 2 atts Lemberg.
Słom Baljiibofe i2 lltjr 20 9)1. 9iad)t4. 
im ^oftamte 12 40 „

Słom Giljuge 91r. 2 au§ Lemberg. 
Scfjlicjjlicb bat bie erfte Słotenfaljrt jtoi= 

fdjeu bem ijłoftauite unb Słatmljofe in Grodek 
uont Ipoftamte Grodek um 4 llljr 40 911. grill) 

'abjugetjeu unb im Słal)nl)ofe um 4 Ul)r 55 911. 
grill) einjutreffeu, raoburd) biejelbe ben Slnjddujj 
gum unb uom Giljuge 9tr. 1 ait© K rakau  er= 
l)atl.

38a§ Ijiemit ju r allgeiueinen Kenntnijj mit 
bem Slenterfen gebrad)t iuirb, baf) bitrct; btefc 
Ginridjtung aitd; bie Drte K -m arno Rudki, 
Sambor, T urze unb Podbuż mit ben Giljilgen 
arts Lem berg in Słerbinbung gefe(3t merbett 
unb baber Gorcefpoitbenjen filr biefe O rle loco 
Lem berg biś 10 lttyr 2ibenb§ ju r SUtfgabe ge= 
brad)t werben fonueit.

Słott ber ł. f. galij. i|łoft=S)ireftiou. 
Lemberg, ant 17. igduner 1874.

8. L ipca 1873 do 1. 9102 o wykreślenie ze 
stauu b- dóbr F itkow a zarządzonej uchwałą 
byłego tutejszego c.j k. Sądu szlacheckiego 
z du ia  24. S tycznia 1874 do i. 832 prenotacyj 
na rzecz tychże dzieci Alojzy Wolskiej 
praw a żądania u trzym ania i dochowania 
term inu do przesłuchania tychże na 5. M ar­
ca 1874 godzinę 4 po południu wyznaczono,
i tymże adw. D ra. M aramorosza ze substy- 
tucyą adw. D ra T u taka  kura to rem  ustano­
wiono.

W zywa się zatem  tych nieobecnych aby 
wcześnie temu kuratorow i po trzebną infor- 
macyę do bronienia ich praw  udzielili, lub 
innego zastępcę sobie obrali, inaczej bowiem 
złe skutki wyniknąć mogące, sam ym  sobie 
przypisać będą musieli.

Stanisławów d. 31. G rudnia 1873.
(204 2 - 3 )  14 d  y  Ss t ,

Nr. 3093. C. k. sąd powiatowy w S ka­
lacie ogłasza niniejszem  że w skutek zezwo­
lenia e. k. sądu obwodowego w T arnopolu  
z dnia 30. W rześnia 1873 1. l ; -878 Szymon 
Balicki gospodarz z Orzechowca za m arno­
traw cę uznany został, i że dla niego kura­
to ra  w osobie Tom asza P a try ła  z Orzechow­
ca ustanowiono.

G. k. Sąd powiatowy.
S ka la t dnia 24. L istopada 1873 

(205 2— 3) O g ł o s z e n i e  ls« * y < acy L
Nr. 1327 C. k. Sąd powiatowy w Z as5 

sowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
w załatw ieniu wezwania c. k. Sądu obwodo­
wego w Tarnowie z duia 13 M arca 1873 L. 
5158 celem zaspokojenia należytości wekslo­
wej Izaaka Wolfa w kwocie 37.zł. w. a. z GO o 
od dnia 27. Maja 18G4 oraz kosztam i sądo- 
werni 1 egzekucyjnemi 2 zł. 84 kr. 1 z ł 34 
kr. 1 zł. 94 kr. fi zl. 32 kr. 3 zł. 84 kr., 
w. a. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod N. 114 w Radomyślu 
położonej dłużnie,zki Tekli Sokołowskiej w ła­
snej ciała tabularnego nie stanowiącej w trzech 
term inach na dniu 23. Lutego, 2 s. M arca i 
20. Kwietnia 1874 każdym  razem  o godzinie 
10. rano w gmachu sądowym pod uastępu - 
jącemi w arunkam i:

1. Jako cenę wywołania ustanaw ia się

wartość szacunkowa wymienionej wyż rea l­
ności w kwocie 600 zł. w. a.

2. Przy 1. i 2. term inie realność rze­
czona tylko za cenę szacunkową lub powy­
żej takowej, przy 3. atoli term inie i niżej 
oszacowania za jakąkolw iek bądź cenę sprze­
daną zostanie.

3. Każden chęć kupienia m ający winien 
je s t przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do 
rąk  kom isyilicytacyjnej wadium w kwocie 60 
zł. w. a. w gotówce. W adium  najwięcej ofia­
rującego zostanie przez komisyę licytacyjną 
zatrzym aue i do depozytu sądowego oddane, 
wadia zaś reszty licytantów będą tymże zaraz 
po ukończouej licytacyi zwrócone.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
ak t zastawniczego opisania i oszacowania 
sprzedać się mającej realności przejrzeć mo­
żna w reg istra turze sądowej.

Zassów, dnia 15 P aździern ika 1S73. 
(208 2 -  3) 14 <1 j  ic  t .

Nr. 71S34 C. k. Sąd krajowy jako h an ­
dlowy we Lwowie niniejszym  edyktem  wia­
domo czyni, że na prośbę Pessli Kieferbaum 
przeciw Adolfowi Apfel o 50 zł. w. a. pod 
dniem 9. W rześnia 1873 do L. 52743 w n ie ­
sioną, uchw ałą z dnia 12. W rześnia 1S73 
na podstawie wekslu z daty  Lwów dnia i 6. 
G rudnia 1S70 na 50 zł. w. a. nakaz zapłaty  
tej sumy z fiOo procentam i od 17. Stycznia 
1S71 przeciw pozwanemu Adolfowi Apfel do­
zwolony został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
Adolfa Apfel jest mewiadomem, ustanow ił
c. k. Sąd krajowy jako handlowy do zastę­
powania na jego koszt i szkodę tutejszego 
adw okata Dr Manscha z zastępstw em  ad ­
w okata kraj. Dr. Reicha kuratorem , któremu 
nakaz powyższy dla pozwanego doręczony 
został.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobiście 
stanął lub potrzebne ty tu ły  praw ne ustano­
wionemu zastępcy udzielił, lub innego zastęp­
cę wybrał i sądowi oznajm ił słowem, stoso­
wnych do obrony środków użył, gdyż wyni­
kające z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
j> s-:ć będzie m usiał.

Lwów, d n ia  27. G rudnia 1873.
(209 2 —3) E  d  y  k  t .

Nr. 534. C. k. Sąd krajowy jako  han­
dlowy we Lwowie niniejszym edyktem  wia­
domo czyni F reidzie Engel iż Ilene G ruder 
przeciw niej i Eberow i Engel o zapłacenie 
sumy wekslowej 50 zł pod dniem  29. Lipca 
1873 L. 45 !28 prośbę o uakaz zapłaty  wnie- 
sła, i o pomoc sądową p rosiła  w skutek cze­
go uchw ałą sądu tutejszego z dnia 19. S ier­
pnia 1873 L. 45128 wyż wymienionym pozwą 
nym jako akceptaotom  wekslu, zapłacenie tej 
sumy wekslowej 50 zł. w. a. z pn. nakazano. 
Ponieważ miejsce pobytu F reudy  Engel wia- 
domem nie jest zatem  c. k. Sąd krajowy do 
zastępowania i na jej kuszt i szkodę tu te j­
szego adw okata Dr. Zminkowskiego ku ra to ­
rem  a adw okata Dr. E dw arda Hoffmana te ­
goż zastępcą mianował, z którym  niniejsza 
spraw a wedle ustaw y sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprow adzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
zapozwaną, aby w należytym  czasie osobiście 
stanęła  lub potrzebne ty tu ły  praw ne ustano­
wionemu zastępcy udzieliła , słowem stoso­
wnych do obrony środków użyła, gdyż wy­
nikające z zaniedbania skutki sam a sobie 
przypisać będzie m usiała.

Lwów, duia fi. Stycznia i S74- 
(211 2 - 3 )  14 d  y  I ł t .

Nr. 3641. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie wiadomo czyni iż 
wr skutek  podania M endla E.eisnera z dnia 
31. Października 1873 do 1. 0 2 9 -’3 nakaz 
zapłaty  na sumę 1750 Złr. przeciw p Ja n o ­
wi Kom aruickiem u wydany został.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu p, Janowi 
Komaruickiemu do rąk  równocześnie w oso 
bie adw. Dra. Góreckiego z zastępstwem 
adw. D ra. Popiela ustanowionego kuratora. 
Wzywamy niniejszym  edyktem  p. Jan a  Ko- 
marnickiego ; by w należytym  czasie u u s ta ­
nowionego kurato ra , lub też w Sądzie oso­
biście albo przez iuuego zastępcę się zgło­
sił, i celem przestrzegania swoich praw  sto ­
sownych środków użył, ile że z zaniechania 
w yniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

Lwów dnia 21. Stycznia 1874.
(169 2 — 3 E  <1 y  k  t .

L. 67663. C. k. Sąd krajow y jako  han 
dlowy we Lwowie wzywa niniejszym edyktem 
posiadacza weksli następującej osnow y: Lem ­
berg  ben 31. Stuguft 1842, pr fi. 400 in 20 
gem. $ re t  fDlonnte a da tto  jatjten ©ie ge= 
gen biefen ifkima=9i>ed)jel(>rtef mein ©utfjaben 
bie Stjncn an bie D rbte meiner Gigenen bie 
©urnine uon ©utben 23iei’l)unbert in fitternen 
ofterr. L f. 20 fr. ©tuden —  ben 98ertl) in 
m iel) felbft, fteUen es in Jledjnung ofme SBericfjt. 
M ayer Fiscbler. ^ e rn t  Isaak loel Karol j. 
£k in Grodek. Slngenotnmen Isaak Joel K aro l; 
tudzież: Lem berg ben 4. ((uli *843 pr fi, 
G9)f. 500 in zO gern am lelffen SInguft l. A- 
jal)lcn ©ie gegen 8prima = 3Fcc^|'eHmef mein ;

©utljaben an bie Dtbre meiner Cfigenen bte 
©umme uon ©utben ^iinfljunbert in filbernen 
ofterr. f. f. -20 fr. ©tiicfen, ben SBertt) in mi<  ̂
felbft, ftetteit es in IRec^nuug oljne 93ertc^t. — 
Leib Menkes. — .Aerr Isaak  Joel K arol J. 
58. in Żółkiew. —  Slngenommen Isaak Joel 
K arol. — fyiir mid) an Orbre be§ ^ r .  Mayer 
Fischler, 3Bertf) erbalten. Lem berg ben 22ten 
©eptember 1843 Leib M enkes; — aby te  
weksle w 45 dni rachując od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w gazecie lwowskiej 
tutejszum u c. k. Sądowi przedłożył, inaczej 
takowe po upływie tegoż term inu  am ortyzo­
wane będą.

Lwów, dnia 5. G rudnia 1873.
(185 2— 3 Obw ieszczen ie.

Nr. 7006. C. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia wywalczonej przez 
Franciszka Kindę przeciw Hrycowi Krulowi 
sumy 60 złr. z pn. rozpisaną zostaje pu­
bliczna przymusowa sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego 1. 237 w Dobry, Starostw ie 
Jarosław skiem  położonego, ciała tabularnego 
nie stanowiącego, a w łasnością Hrycia K ra ­
la  będącego w 3 term inach, dnia 19. lutego 
1874, 19. m arca 1874 i 16. kw ietnia 1874 
każdą razą  o 10. godzinie rano, w sądzie 
odbyć się m ających, pod następującem i w a­
runkam i: Jako cenę wywołania, przyjm uje 
się wartość szacunkowa 230 złr. wadyum 
wynosi 23 złr. Gospodarstwo powyższe na 
2 pierwszych term inach, tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową, na trzecim  term inie i n i­
żej takowej sprzedanem  zostanie. Akt opisa­
nia i oszacowania, jakoteż bliższe w arunki 
licytacyi, mogą być przejrzane w reg is tra ­
turze sądu.

C. k. sąd powiatowy.
Sieniawa 12. grudnia 1873.

(195 2 - 3 )  Ot i> T C t.
3- 19623. 23om f. f. $rei§gerid)te in  

Sambor rotrb tjiemit befanut gem adjt, bajj 
Israel Kolb raibeu Jakob M uller unb Samuel 
Selinger eine .Klage auf 3af)lung be§ Betrageś 
uon 9 ft. 36 fr. b. 98. ausgetragen fiabe, mo: 
rilber mit 93cfc^tujj uon fjeitte 3- >9623 ju r 
fitmmarifdjcn $8erf)anbtung bie Siagfatjung auf 
ben 6. 9)larj 1874 um 10 Ufjr grill) angeorb= 
net rourbe. ® a ber 98of)nort be§ ©rftbelangten 
Jakob M uller unbefannt ift, fo tuurbe ju  feiner 
Rtertretung ber biermrtige 2lbu. dr. Leon W itz 
alś k u ra to r beftellt unb Jakob  M uller tuirb 
erinnert, bie ju  feiner aSertfjeibiguug nbtljigen 
©c^riite jeitgerei^t ju  tljun, tuibrigens bie iibleu 
golgen ber 9łerfdumni§ er fiĄ felbft mirb jujm  
fdjret&en fjaben.

Sambor, am 23. ©ejember 1873.
(197 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

Nr. 86. Sam borski c. k. Sąd obwodo­
wy podaje niniejszem  do wiadomości że Si­
mon A ltm ann podał w tutejszym  Sądzie dnia
2. Stycznia 1874 1. 86 p rośbę przeciw Szy­
monowi Zawichoskiemu o wydanie nakazu 
zapłacenia summy 44złr, 20 ct. w. a. z w e­
kslu z daty  Sam bor dnia 28. Stycznia 1872 
pochodzącej.

Gdy Szymon Zawichowski z życia i 
miejsca pobytu nie je s t znany, przeto wzywa 
się go niniejszem, aby ustanow ionem u do je ­
go zastępyw ania kuratorow i adw. Dr. Kok- 
nowi z zastępstw em  adw. D ra E hrlicba, k tó ­
remu wydany nakaz płatniczy się doręcza, 
po trzebną informacyę i środki do obrony do­
starczył, lub innego zastępcę sobie o b r a ł , i 
sądowi doniósł, gdyż skutki szkodliwe z za ­
niedbania tych kroków wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Sam bor d. 13, S tycznia 1874 
(198 2 —3) ® b t c t.

3 - 1G260. 3Son ©eiten be§ f. f. ś łrefe  
afó <Qftttbet§gericf)te§ in S tauislau mirb l)iemit ben 
bem Seben unb 98ol)norte nad) unbefannten 
©laubigern ber H ikel Schauer’fi^en 33ergleicf)ś= 
maffe a l§ : B ernhard  Palmę, M ostyczker Lyer, 
E . Kafłeebaum, Josef M ullers © 6l)ne, S traus 
G riinhut et Comp., Em anuel G ranichstiidten 
Salamon Meier, B ernhard  Lafschutz (Lowo- 
sitz) E idam  unb Leopold Spitzer befanut ge= 
geben, baj) beljufś3 xifteffung bes !>• g. Sefi^eibcs 
uom 23. Slprit 1873 3- 5178 tuomit bie Hillel 
Schauer’fcbe iBergleic^Suerlłanblung fur aufge= 
l)oben erflart unb bem Gribatar bie freie Śer= 
mbgenśuenualtung mieber eingeraumt tuurbe an 
biefelben filr fte etn Gurator in ber l)lerfou 
be§ ^ r .  Slbu. Dr. Szydłowski ernannf unb 
bemfelben bie filr obige ©laubiger beftimmten 
Spetuplare bes erraaljnten Sef^eibes gugefteHt 
tuorben ftnb.

93om f. f. Rreiśgertcfffe.
Stanislau, ben 24. ®ejember 1873.

(157 3 - 3 )  E d y k  t .
Nro. 32318. C. k. Sąd krajowy w K ra ­

kowie czyni wiadomo, że zarządcą m assy u- 
padłości protokołowanej firmy: „Klemens Ro- 
sen th a l“ w Krakowie, w skutek jednom yślnego 
wyboru wierzycieli został ustanowionym  adw. 
Dr. Faustyn Jakubowski w K rakow ie zaś z a ­
stępcą jego adw. Dr. Lisowski w Krakowie 
a członkami wydziału wierzycieli Dr. Mysz­
kowski w- Krakowie im ieniem  firmy: „G. Nei- 
dlinger," Dr. G rudziński w Krakowie im ie­
niem firmy: „S. Spitzer" i Dr. Maurycy
W echsler w Krakowie.

Kraków dnia 19. G rudnia 1S73.
7



(196 2— 3) £  cl y  k  t .
Nr. 2,0920 C. k. Sąd obwodowy w Sam ­

borze zawiadam ia niniąjszem  Feliksa Jaw or­
skiego że przeciw niem u wniósł m ałoleteni 
Zdzisław  Krynicki pozew o wykreślenie ze 
stanu  biernego części dóbr Krynica prawra 
trzechletniej dzierżawy z czynszem dzierża­
wnym 350 zł. m. k. Dom. 341 p. 362 n. 17 
on. na  rzecz Feliksa Jaw orskiego zaintabu- 
lowanego w załatw ieniu k tórego pozwu wy­
znaczono do rozprawy ustnej term in na  
dzień 27. Lutego 1874 o godzinie 10. rano.

Ponieważ m iejsce pobytu Feliksa J a ­
worskiego nie je s t wiadome, ustanow ił sąd 
dlań a w raz ie  jego śmierci, dla jego z ży­
cia nazw iska i m iejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców  kura to ra  w osobie adw okata 
Dr. Leona W itza z którym  wytoczony spór 
przeprowadzonym  zostanie.

Ma tedy Feliks Jaw orski potrzebne ku 
obronie praw  swoich kroki wcześnie tern p e ­
wniej poczynić, gdyż skutki zaniedbania sa­
memu sobie przypisać by m usiał.

Sambor, dnia 81. G rudnia 1873.
(164 2 —3) K  o  n  k  u  v

Nro 11. R. s o. Okręgowa R ada 
szkolna m iasta  K rakow a rozpisuje niniejszem 
obwieszczeniem konkurs na posadę dyrek tora 
przy  szkole W ydziałowej żeńskiej m iasta 
Krakowa.

Do posady tej przyw iązaną je s t roczna 
p łaca etatow a 1500 złr. w. a  m ająca w zra­
stać aż po 25. rok służby co pięć la t o 100 
złr. a. w. Niemniej bezpłatne pomieszkanie 
w gm achu szkolnym, lub w braku tegoż 300 
złr. Równie służy dyrektorow i prawo do eme­
ry tu ry  według osnowy ustaw y em erytalnej 
z dnia 1. L ipca 1873. L . 251. Dz. u. kr.

Obowiązkiem dyrektora będzie kierować 
całym  zakładem  pod względem dydaktycznym  
i ekonomicznym, a  przy tern w ykładać nauki 
n iektóre w klasach wyższych przynajm niej 
przez 6 godzin tygodniowo.

Osobna instrukcya określi dokładnie 
zakres działania D yrektora.

 ̂Ubiegający się o tę  posadę winni p rzed­
łożyć :

m etrykę urodzenia i opis przebiegua)
życia;

b)
ności;

c) 
<*)

świadectwo nieskazitelnej obyczaj-

świadectwo ukończonych studyów;
, p a ten t kwalifikacyi na nauczyciela 

do szkół średn ich , lub do wyższych szkół 
m iejskich;

e) dowody odbytej prak tyki nauczy­
cielskiej.

Kompetenci m ają podania swoje w po- 
wyż wyliczone dokum enta opatrzone przesyłać, 
jeżeli w publicznej zostają s łużb ie , przez 
swoich bezpośrednich przełożonych; a jeżeli 
są osobami pryw atnem i, to  bezpośrednio, 
czyli w prost do R ady szkolnej okręgowej 
miejskiej w Krakowie do dnia 28. Lutego 
1874.

Podania spóźnione, lub niedostatecznie 
w dokum enta opatrzone, uwzględnionemi nie 
będą, i proszącym  bez skutku  zwrócone zo­
staną.

C. k. Rada szkolna Okręgowa miejska
Kraków dnia 14. S tycznia 1874.

(184 2— 3) E  d  y  k  t .
No. 3396 C. k. sąd pow iatow y w Pod­

górzu do publicznej podaje wiadomości, iż 
na zasadzie prawomocnego wyroku z dnia 
20 kw ietnia 1873 ł. 1236 celem  zaspokoje­
n ia w ierzytelności S tefana Wilkoszewskiego 
w kwocie 800 zł. m. k. po trzy  cwancygiery 
na jeden  złr. licząc z procentem  6%  za trzy  
la ta  od dnia 1. Kwietnia 1869 wstecz licząc 
zaległym  i od tąd  dalej bieżącym  kosztów 
sporu  w kwocie 47 złr. 52 ct. tudzież p rzy ­
znanych kosztów egzekucyj w kwocie 16 złr. 
8 c t. i obecnie przyznających się w kwocie 
16 złr. U  ct. publiczna przym usow a sprzedaż 
dożywocia Jan a  Hołyńskiego w stanie czyn­
nym realności pod 1. 6/103 w Podgórzu tom 
I. A. str. 22. n. 5 dom. zaintabulowanego, 
w sądowej izbie c. k. Sądu powiatowego w 
Podgórzu w trzech term inach, a  mianowicie

a) n a  dniu  26, Lutego 1874,
b) na  dniu 19. M arca 1874,
c) na  dniu 9. K w ietnia 1874. 

każdym razem  o godzinie 10. zrana pod na- 
stępującem i w arunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa dożywocia w ilości 1117 złr. 30 
ct. w. a. poniżej której ceny dożywocie na 
pierwszym  i drugim  term inie  sprzedanem 
być nie może, na trzecim  zaś term in ie  n a ­
w et poniżej ceny wywołania za każdą ofia­
row aną cenę sprzedanem  będzie.

2. Każdy chęć kupienia m ający obo­
wiązany będzie przed rozpoczęciem  licytacyi 
złożyć do rąk  komisyi wadyum w okrągłej 
sumie 110 z łr. gotówką, albo też w obliga- 
cyach długu państwa, w obligacyach indem - 
nizacyjnych wedle kursu  w dniu złożenia w 
rubryce „płacą" w gazecie lwowskiej no to ­
wanego kuponem bieżącym. W adyum  n a ­
bywcy będzie zatrzym ane na  zabezpieczenie

dopełnienia warunków licytacyi i do depo­
zytu sądowego złożone reszcie licytantów  
wadya zaraz będą zwrócone.

3. Nabywca złoży w przeciągu dniu 30. 
po doręczeniu mu uchwały potw ierdzającej 
ak t licytacyi całą  ofiarowaną cenę kupna do 
depozytu sądowego, do której złożone wa­
dyum w gotówce będzie wliczonem. W adyum 
zaś złożone w papierach  publicznych nabyw­
cy po złożeniu całej ceny kupna będzie wy­
dane na proste jego podanie. Po złożeniu 
całej ceny kupna wydany będzie nabywcy 
dekret własności dożywocia kupionego i na, 
zasadzie takowego za właściciela tego doży­
wocia naw et bez swego żądania w stanie 
czynnym realnośoi pod 1. 6/103 w Podgórzu 
zaintabulowanym  zostanie. Równocześnie 
wyextabulowane zostaną wszystkie ciężary 
na  dożywociu tern ubezpieczone i przenie­
sione zostaną na cenę kupna.

4. Egzekucyę prow adzący p. Stefan 
Wilkoszewski, jeżeli by nabył to dożywocie 
nie będzie obowiązany do złożenia ceny ku­
pna, aż dopiero po prawomocności tabeli 
płatniczej i w m iarę tego o ile ta  cena k u ­
pna z w ierzytelnością 800 złr. m. k. nie zo­
stanie skompenzowaną. W szystkie ciężary 
zostaną w tedy z tego dożywocia wyextabu- 
lowane, p. Stefan W ilkoszewski zostanie za- 
intabulow any za w łaściciela nabytego doży­
wocia w stanie czynnym, zaś w stan ie  b ier­
nym zaintabulowanym  będzie obowiązek p. 
Stefana Wilkoszewskiego zapłacenia całej 
ceny kupna z procentem  po 50 o rocznie od 
dnia nabycia bieżącym, a  wszystkie ciężary 
tego dożywocia przeniesione zostaną na cenę 
kupna.

5. Należytość rządow ą od przeniesienia 
w łasności nabytego dożywocia i intabulacyi 
p rzypadającą obowiązany nabywca zapłacić 
z w łasnych funduszów.

6. Gdyby nabywca któregokolwiek z wyż 
wymienionych warunków nie dopełnił, n a ten ­
czas wolno będzie nietylko egzekucyę popie­
rającem u i dłużnikowi, lecz każdem u z wie­
rzycieli hipotecznych dożywocia tego żądać 
relicytacyi tegc dożywocia na koszt i niebez­
pieczeństwo nabywcy warunków niedotrzym u- 
jącego, a  to  naw et w jednym  term inie i n i­
żej ceny szacunkowej, a  wadyum niedopeł­
niającego warunków nabywcy przepada na 
rzecz wierzycieli hipotecznych, a  oprócz tego 
nabywca za wszelkie szkody i s tra ty  z tego 
powodu wynikłe m ajątkiem  swoim odpowiada.

7. W yciąg tabularny, ak t oszacowania 
sprzedać się m ającego dożywocia i w arunki

licytacyi m ożna przejrzeć w registraturze 
sądowej w godzinach urzędowych, zaś na 
dniu licytacyi w izbie sądowej. Co do ilości 
podatków rządowych, krajowych i pow iato­
wych z realności pod 1. 6/103 w Podgórzu 
opłacanych odseła się chęć kupna m ających 
do c. k. urzędu podatkowego w W ieliczce i 
kancelaryi urzędu gm innego w Podgórzu.

O tej licytacyi zaw iadam ia się chęć ku­
pna m ających tudzież egzekucyę pop ie ra ją ­
cego p. S tefana Wilkoszewskiego do rąk  adw. 
Dr. Adolfa Korczyńskiego w Krakowie, d łu ­
żn ika p. Jan a  Hołyńskiego, tudzież w ierzy­
cieli hipotecznych, którzyby po dniu 24. P aź­
dziernika 1872 na hipotekę tego dożywocia 
weszli którymby niniejsza rezołucya z jak ie- 
gobądź powodu przed dniem  licytacyi w rę­
czoną być nie mogła, jako  też tych  wierzy­
cieli, krórzyby w pośrednim  czasie swe pre- 
tensye na tymże dożywociu ubezpieczyli, do 
rąk  k u ra to ra  c. k. N otarjusza p. W iktora 
Brzeskiego w Podgórzu dla nich ustanowio­
nego i przez edykta.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Podgórze dnia 22. L istopada 1873.

(160 2— 3) E  <1 y  k  t .
Nro. 6908 C. k. Sąd delegowany m iej­

sko powiatowy dla spraw  cywilnych w Rze­
szowie, ogłasza że w drodze dalszej egzeku- 
cyi wyroku polubownego Z dnia 20. Lutego 
1872. odbędzie się tu tejszo  sądową rezolucyą 
z dc ia  22. G rudnia 1873. L. 6908. dozwolo­
na publiczna sprzedarz części gospodarstw a 
gruntowego pod L. 7. w Wolicy piaskowej 
położonego, Augustyna i F ranciszki Olesiów 
w łasnego na zaspokojenie resztującej p reten  
syi A braham a W alda w kwocie 47 złr. z pn. 
pod następującem i w aru n k am i:

1. Za cenę wywołania ustanaw ia się 
w artość szacunkowa w kwocie 440 złr. a. 
w. z zastrzeżen iem , że wyż wspomnio 
ne gospodarstwo gruntow e w pierw szych 
dwóch term inach wyżej ceny szcunkowej na  
trzecim  zaś term inie także niżej ceny sza­
cunkowej za jakąkolw iek bądź cenę najw ię­
cej ofiarującem u sprzedane zostanie.

2 Sprzedaż odbędzie się w tutejszym  
Sądzie w dniach 19. Lutego, 26 M arca i 27. 
K w ietnia 1874 r , zawsze o 10 godzinie r a ­
no, a  chęć kupna m ający m ają złożyć w a­
dyum w kwocie 44 zł. a. w. w gotówce.

3. W arunki licytacyjne, ak t zajęcia i 
oszacowania sprzedać się m ającej części g o ­
spodarstw a gruntowego w tutejszej reg is tra - 
tu rze przejrzeć można

Rzeszów dnia 22. G rudnia 1873.

483/187 ID.

C. k. uprzyw. 
kolej Dniestrzańska.

t l C. k. uprzyw. 
kolej Aroyksięcia Albrechta.

Z n iż o n a  taryfa  
dla przewozu zboża do W Ę G IE R

przy nadaniu najmniej 200 ctn. cłw. za jednym listem frachtowym.
9

Od dnia 25. stycznia 1874 aż do dalszego postanowienia, obliczać będziemy za przewóz ZBOZA, 
jako to: pszenicy, żyta, mieszanki, jęczmienia, owsa, orkiszu, kukurudzy w ziarnie, prosa i hreczki (tatarki)

przy nadaniu najmniej 2 0 0  cetnarów cłowych 
za jednym listem frachtowym.

z ekreślonem przeznaczeniem ze Lwowa na Stryj-Chyrów przez kolej I. węgiersko-galicyjską do
jakiejkolwiek stacyi kolei w Węgrzech

mianowicie za przestrzeń ze Lwowa do Chyrowa stałą należytość 
frachtową po 17*8 ct. w. a. w srebrze od cetnara cłowego

włącznie wszelkich naleźytości ubocznych.
Naleźytości przewozowe wynosić będą zatem dla powyższych artykułów za przestrzeń ze Lwowa przez Stryj-Chyrów do Legenye- Mihhlyi 

(stacyi końcowej I. węgiersko-galic. kolei w Węgrzech — 16 mil od granicy galicyjskiej)— ogółem 49 centów w, a. w srebrze od cetnara cłowego.
Ładowanie wozów we Lwowie mają P. T. oddawcy na własny koszt uskutecznić. Za wykonanie tej czynności przez służbę kolejową należy 

się opłata manipulacyjna po 1*5 centa w. a. w banknotach od centnara cłowego. (268 3- 3)

W iedeń  — Lw ów  w Styczniu 1874.

Dyrekcya
c. k. uprzyw. kolei Dniestrzańskiej.

Dyrekcya ruchu
e. k. uprzyw. kolei Aroyksięcia Albrechta.

2. drukarni K. Wioisii-za we Lwowie,


